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Lwów d. 31. lipca.
Otrzymaliśmy następujący telegram :
W i e d e ń  d. 3 0 .  lip c a . D z is ie js z a  

_JUpntagsrevuc (półurzędowy organ) d o n o s i:  D e- 
p r e t is ,  T isza, S z e n  p o w o ła n i d o  W ie 
d n ia  ■ » b y  z  k s ię c ie m  A u e r s p e r g ie m , 
hr. A n d r a ssy ’m, H o fm a n em  i  B j la n d -  
ie m  w z lą ś ć  u d z ia ł  w  r a d z ie  la iu is tr ó w ,  
k tó r a  r o z w a ż y , czy  n ie  n a d e s z ła  c liw i-  
la , a b y  w yjś z d o ty c h c z a so w e j b ie r 
n o ś c i  i  c ^ ę śc io w ę  m o b iliza c ję , a r m ii  
w p r o w a d z ić  A a stro -W ęg ry  w  p o g o to 
w ie  w o je n n e . H r a b ia  A n d ra ssy , k t ó 
ry  te n  k r o k  u w a ż a  z a  p o trzeb n y , n ie  
my ś l i  p rzy  te in  o z m ia n ie  a n s tr  jac- 
L iej p o lity k i ,  k tó r a  ty lk o  p r z e s tr z e 
g a n ie  in teresów ' m o n a r c h ii m a u a  
o k u . O b ec n o ść  w  W ie d n iu  M id lia ta  
n ie m a  żu d n eg o  zw’ię z k u  z  k r o k a m i, 
in a ję e e m i s ię  p r z e d s ię w z ię ć .

Narada ministerjalna, do której prócz trzech 
ainistrów  wspólnych wchodzą także obaj mini • 
strowie prezydenci przedlitawski i węgierski, od
bywa się zawsze w razach, gdy chodzi o ważne 
sprawy polityki zagranicznej, gdyż według wę
gierskiego tekstu ngody z roku 1867, polityka za
graniczna musi być prowadzoną w porozumieniu 
z oboma gabinetami częścicwemi (w tekście au- 
strjackim tego postanowienia niema). Już w so
botę obiegały we Wiedniu pogłoski mobilizacyj
ne, którym początek dała nadesłana z Zagrzebia 
wiadomość, że jen. Mollinary skrada swój urząd 
jako komenderujący Pogranicza, co według Elle- 
ndra miało znaczyć, że jen. Mollinary składa ten 
urząd swój, przeważnie cywilny (bo komenderu
jący Pogranicza jest oraz administratorem cy
wilnym części do Węgier i Kroacji niewcielo- 
nych), aby mógł objąć dowództwo w armii. W ia
domość ta wyszła z Obzora, i nie potwierdzono 
jej z Zagrzebia, ale też nie zaprzeczono. Zara
zem już rozchodziła się pogłoska o wyjeździe Ti 
szy z Węgier ze wsi do Wiednia, ale dlatego, 
że pewnem to nie było, więc i pogłoski mobili
zacyjne zaczęto zbywać oświadczeniem, ze przy

gotowania mobilizacyjne, których przecie rządy 
we Wiedniu i w Peszcie na interpelacje parla
mentarne wcale się nie zapiekły, idą dalej swo
im trybem dawnym, wprawdzie uie powolniej
szym, ale też nie szybszym; i że spodziewając 
się lada dzień ważnych stanowczych wypadków 
na bojowisku bułgarskiem, czyn myślą wyprze
dzano. Tymczasem jednak w sobotę popołudniu 
na giełdzie zakulisowej nastał popłoch ogromny, 
papiery zaczęły mocno spadać, a powyższe do
niesienie Montugsrev-ue. już żadnej nie pozostawia 
wątpliwości, ze chodzi o f o r m a l n ą  m o b i l i 
z a c j ę ,  a raczej o obmyślenie funduszów pienię
żnych na wykonanie powziętego juz postanowie
nia, skoro do narady prócz ministrów prezyden 
tów wezwano także obu częściowych ministrów 
skarbu, de Pretisa i Szella.

Niedawno wyszło było rozporządzenie wzglę
dem trzymania w pogotowiu diukowanych cyta- 
cyj dla urlopukćw, rezerwistów i t. p. W Bu
dzie zwołano półinwalidów, i oświadczono im, 
że w razie zmobilizowani t armii będą powołani 
do pełnienia służby załogowej, oficerowie zaś 
według stopnia swego będą w wojskowych urzę
dach i kancelarjach użyci. Niedzielna Wiener Ztg. 
podaje dość długi szereg nominacyj wojskowych, 
zwłaszcza podporuczników rezerwy. Zresztą do 
Lwowa już kilka dni temu przyszedł rozkaz mo
bilizacyjny. A że Moskwa już o teni dość dawno 
wieJziała, dowodzi wiadomy rozkaz, dany kolei 
Warszawsko-Terespolskiej, a-by pobudowała na 
swoich stacjach baraki i przygotowała się na 
wielkie transporta wojskowe, ku czemu oraz za
liczkę w sumie 400.000 rubli otrzymała.

\V jakim łierunku, w jakim celu nastąpi 
zwrot w polityce austrjackiej domyśleć się dzi
siaj z jaką taką pew nością niepodobna. MontagĄ 
revue powiada, że hr. Andrassy nie myśli o 
zmianie austrjackiej polityki, i tylko przestrze 
ganię interesów monarchii ma na oku — otóż 
dotychczas Austrja była neutralną, ale interesu 
monarchii mogą wymagać wyjścia z neutralno
ści. Jak  wiemy z węgierskich i wiedeńskich wy
wodów półurzędow'ych, skoro wojna jest zlokali 
zowaną, zadaniem polityki Austro-Węgier jest 
już tylko, aby przy zawieraniu pokoju interesów 
ich nie naruszono; zkąd wynika naturalnie obo
wiązek, aby już przed zawarciem pokoju nie z a 
szły fakta dokonane, kfcóreby ten cel uniemożli
wiły. W tym względzie zachodzi analogia mię
dzy Austrją a Anglią. Zabór Stambułu przez 
Moskwę naraziłby interesa Anglii, a nawet chwi
lowe tylko zajęcia zniweczyłoby urok jej polity
czny, — z drugiej strony zawarcie odrębnego 
pokoju m.ędzy Turcją a Moskwą mogłoby Mo 
skwie dać pochop do nwolnienia się od przyrze
czeń, jakie składała przy wypowiadaniu wojny, 
że o zaborach nie myśli, i tylko jako zakład 
przeprowadzenia reform „humanitarnych" w sło
wiańskich prowincjach Turcji myśli zająć te pro
wincje. Chcąc jednemu i drugiemu zapobiedz, 
Anglia zamierza zająć Gallipoli, a w danym ra 
zie Stambuł, aby także dla swoich interesów 
mieć wobec Moskwy zakład w ręku. Austrja, 
aby zadośćuczynić obowiązkowi strzeżenia swo
ich znowu interesów, nie potrzebuje brać zakła- 
dn terytorialnego; dla mej wystarczy zbrojna ą

należycie silna demonstracja wobec Moskwy, ale 
połączona z zagrożeniem, iż w razie potrzeby z 
demonstracji przejdzie do czynu.

Kiedy odbędzie się zapowiedziana w Mon 
lagsreoue narada gabinetowa, telegram nie do
daje. Wszelako Frmabl. donosi, że Tisza miał w 
niedzielę d. 29. b. m. przybyć do WiedLia. Na 
każdy sposób długo czekać nie bodziemy.

Obiega pogłoska, że mocarstwa (które? czy 
Austrja z Anglią, czy też wszystkie razem ?) za
myślają udać się do Moskwy z przedstawieniami 
z powodu barbarzyńsKiego jej postępowania w 
Bułgarji. W samej rzeczy niezatarta  hańba cię
żyłaby na mocarstwach, jeżeliby milcząc patrzały 
na rzezie moskiewskie, skoro ze względu na, po
pełniane przez baszybożuków rzezie w Bułgarji, 
popierały pretensje Moskwy, a następnie i najazd 
jej dopuściły. Nawet w Berlinie, powiada PM er 
Lloyd, uznają potrzebę ogólnego wystąpienia, prze
ciw tym rzeziom, mimo że żadnej wojennej akcji 
przeciw Moskwie nie poprą.

Za mityngiem peszteńskim nastąpią we Wę
grzech mityngi prowincjonalne, a zarazem pod
pisywaną będzie petycja do rządu, żądająca e- 
nergicznej akcji przeciw Moskwie. Moskalorilsba 
Stara Presse usiłuje to doniesienie zbić koncep
tem, że mało ludzi we Węgrzech pisać umie! 
Komitat Komornieński nie czekał nawet na mi
tyng peszteński, bo już we środę na walnem ze
braniu Rady kumitatowej uchwalił przedstawie
nie do rządu względem zachowania carosci Turcji.

Klapka ma już w tych dniach odjechać zno
wu do Stambułu.

Podczas gdy rząd włoski daje we Wiedniu 
wszelkie zapewnienia, że pragnie żyć w najle
pszej komitywie z Austrją, z Rzymu d. 24. Inn, 
rozesłano do Austrji i Węgier proklamację re
wolucyjnego komitetu tryesteńskiego, z tajnej je
go drukarni wyszlą, a powołującą Tiyest, i Istrję 
do powstania przeciw Austrji. Popełniono przy- 
tem oryginalną śmieszność, bo wysłano ją także 
do redakcyj gazet zagrzebskich z prośbą o po
parcie.

Lester Lloyd powtarza bez uwag następu
jący prywatny telegram włoskiej Opinione z 
Wiednia: „D. 6. sierpnia nastąpi w Salcburgn 
zjazd cesarza austrjackiego z niemieckim, _ na 
którym będą także Andrassy i Bismark Zjazd 
ten utwierdzi nietylko lojalną przyjaźń obu mo
narchów. ale i niezmienną polityczno-międzyna- 
rodową jedność obu państw'. Uznaną będzie wol
ność akcji Austio-Węgier w bronieniu własnych 
interesów wT sprawie wshodniej wszem wobec, 
choćby nawet orężem.“

liores ôorfejicję „<«az.
W iedeń  dnia 28. lipca.

Mityng w Peszcie jak deszcz wśród posu
chy odżywi! nieco atmosferę. W tutejszych ko
łach w'plyw'owych sprawdł on naw'et poniekąd 
wdelkie wrrażenie. Obecnie znowu krążą donie
sienia o częściowej mobilizacji armii austrjackiej 
tak w prasie, jako też i pomiędzy publicznością. 
Pod tym względem donoszą, że wczoraj nade
słane zostały ministerstwu wojny rozkazy, które

nieomylncmi mają być zwiastunami mobilizacji 
kilku korpusów armii.

Przeciwko komu? Na to pytanie nikt odpo
wiedzieć uie może. a przecież każdy wątpi, żeby 
hr. Andrassy miał odwagę wbrew całej opinii 
publicznej Austro-Węgier mobilizować dla po
pierania kanibalstwa moskiewskiego. Czekamy 
niecierpliwie decyzji rządu a tymczasem mityng 
peszteński uie powinien pozostać bez przykładu. 
Szczególnie Galicja powinnaby w godny sposób 
zamanifestować swoje życzenia, zwłaszcza, że jej 
w pierwszym rzędzie grozi kanibalstwo moskiew
skie. Jeśliby rząd austrjacki dał się rzeczy
wiście złowić na wędkę moskiewską, natenczas 
działając na swoją i naszą zgubę nie może nam 
wzbraniać i brać za złe, że wedle sił staramy 
się zażegnać grożące niebezpieczeństwo i nie 
chcemy jak strętwiali gladjatorowie obojętnie 
oczekiwać zanim przyjdzie kolej na przyszły 
przedmiot moskiewskiego rozboju. Urządzajmy 
więc mityngi i wypowiadajmy otwarcie nasze 
zdanie, zwłaszcza jeśli nasi zastępcy w Radzie 
państwa niezdobyli się na odwagę przemówienia 
publicznie w imieniu Galicji. Jeszcze tak da
leko nie zaawanturowaliśmy się w kierunku pół
nocnym, ażeby rząd austrjacki miał nam zabra
niać podniesienia krzywd narodu naszego będą
cego w okowach moskiewskich, ażeby nam wzbra
niał, nam, naturalnym sprzymierzeńcom Austrji, 
zabierać głos w sprawach publicznych wówczas, 
kiedy dach nad głowami naszem zagrożony po
żarem.

Stanowcze wystąpienie Anglii mogłob; je
szcze zbawiennie wpłynąć na kitruneh polityki 
austrjackiej, zwłaszcza że szczęście wojenne ja 
koś nie bardzo sprzyja butnym Moskalom. Nad 
Dunajem nie lepiej im iść zaczyna, aniżeh w 
Azji. Klęski pod PJewną i koło Ruszezuka do
wodzą, że kolos północny nigdzie w otwartem 
polu ostać się nie może przed natarciom „cho
rego człowieka.11 W ciągu całej kampanii nad 
Dunajem wcięto wprawdzie Nikopol, ale i to 
zdradą, przekupstwem, a zresztą brane tylko 
cięgi, cięgi i jeszcze raz cięgi. Jeden tylko 
Hurko, Polak, posuwał się za Bałkan i pobił 
Turków. Ozy wstyd was nie rumieni butni po
tomkowie Dżengishana, że od całkowitej hańby 
waszego oięża, sjdugawionego morderstwen ko
biet i niemowląt, ochronił was dotychczas Po
la k ? ! .. Polska armia, tak liczna jak  wasze 
hordy plądrujące nad Dunajem, bez wątpienia 
pewniejszą stanowiłaby rękojmię dla wolności 
ludów słowiańskich. Wasz „prymat w rodzime 
ludów aryjskich11 zaczyna brzmieć bardzo ko
micznie — a Polska nie ma powodu przed wa
szą potęgą zrzekać się przodownictwa w Sło 
wiańszczyźnie! Nie możecie pokonać Tnrcji, nas 
z pewnością nie pokonacie, p a n o w i e  Mo-  
s k a l e !

Z K ró lestw a  d. 20. lipca.
W numerze 153 Ozasa z d. 10. lipca r b. 

zamieszczony był artykuł, nadesłany z W arsza
wy, w' którym naszkicowano postępowauie w kró
lestwie Polskiem gubernatora Kochanowa w gn- 
bernii petrokowskiej (przechrzczonej z piotrkow-

skiej) już lat dziesięć temu panującego. Ponie
waż szkic ten był w bardzo ciasnych ramach, 
zatem jako mieszkaniec tej gubei liii, nie męgę się 
oprzeć chęci zaznajomienia was z niektóremi 
sprawkami tego „misjonarza , jako jedąego z 
czynników, skierowanych do zagłady autonomii 
królestwa Polskiego. Car u nas stanowi tylko 
firmę; prawdziwie zaś co gubernia to inny pa
nujący, a przez to jedne i te same prawa obo
wiązywać mające w państwie, różnie prze? swych 
sterników zastosowywane i wykonywane bywają. 
Niżej przedstawione fakta przekonają was o 
czcigodnym dostojniku, w którego krwi zaszcze
piona jest nienawiść do Polaków, sprawiedliwo
ści i cywilizacji. Iudywiduum to znane mi oso
biście ! Dnmny a ufny w swe plecy w Peters
burgu, na karb więc tego wprowadził samorząd, 
kala i szykanuje władzę najwyższą, która musi 
niewiedzieć o jego postępowaniu, a przezto po
zwala się rozwijać podobnemu intruzowi. Guber
nator Kochano w otoczył się urzędnikami, posia
dającymi piękne ż^ny, które zyskały jego szcze
gólne zaufanie, mężowie zaś jako ofiary z jednej, 
odnoszą za to korzyści z drugiej strony i tym 
sposobem każdy z nich rządzi w owem pań
stewku na swoją rękę.

Wobec takiego prezydjum bez moralnych za- 
cad, łączącego w sobie chytrość germańską z 
wyuzdaną krwiożerczością, mongolską, są oni me 
urzędnikami pilnującymi prawa, lecz ślepymi 
swych zachcianek wykonawcami. Piękne to typy 
z a is te ! Cóż się po nich spodziewać można ? sko
ro poświęcili szczęście domowe na ołtarz ofiary 
Kochanowowi, aby tylko zyskać dobre oko u te 
go Nerona

Pod taką to Opieką i w takich klęszczach 
znajdują się mieszkańcy gubernii piotrkowskiej, z 
którymi to nieszczęśliwcami bez ograniczenia ro
bią co chcą. Prawą ręką Kochanowa jest Sier
giejów, naczelnik straży ziemskiej powiatu piotr
kowskiego, on nie obawia się, pod powagą swe
go protektora, łamać ustaw najwyższego ukazu! 
I tak, kiedy nowe dobrodziejstwo „Organizacja 
sądowa* unieszczgśliwiła naszą ziemię, to Sier
giejów w czerwcu r. z. przybył do gminy Gorz
kowice dla dopilnowania porządku, a nie mię- 
szania się do głosowania (co wyraźnie ukazem 
jest zastrzeżone), otóż gdy w wspomuionej gmi
nie przystąpiono do głosowania na sędziego gmin
nego, to Siergiejów mając osobisty interes, roz
stawił straż swoją między włościanami, a przed 
samem głosowaniem odezwał się do włościan: 
„Wy zapewne za Nowakowskim!“ (były wójt 
tejże gminy). „Naturalnie!“ stronnicy powierzyli 
pierwsi toż samo, a  oślepieni przez rząd, ciemni 
i trwożliwi włościanie me śmieli oponować wbrew 
woli swego naczelnika ; pomiędzy właścicielami 
ziemskimi był obecny sędzia pokoju J . B, z ca
łą przyzwoitą odwagą na głos wypowiedział 
Si “.rgiejewowi przekroczenie atrybucji jego urzę
du. Siergiejew w odpowiedzi zagroził mu are
sztowaniem. Odwoływano się w następstwie prze
ciw temu głosowaniu tak naciągniętemu, intere
sowała się tein nawet iandarmerja, wiedział o 
tem Kochanow; mówiono już głośno o transloka- 
cji Siergiejćwa, leez cóż pomoże! Żona jego u- 
ir.iała trafić do przekonania Kocnanowa ! Naj-

K w e s tja  w schodnia
ja k o  w yn ik  nie&dzou ny rozb ioru  P o lsk i.

Pod powyższym tytułem wyszła w Bru
kseli broszura, która ze stanowiska republikań
skiego rzuca świ ,iJo na przyczyny jakie wywo
łały kwestję wschodnią. Poznanie tej kwesiji 
wszechstronne, jest dzisiaj na dobie, nie będzie 
więc bez interesu d t czytelników, poznanie po
glądów jakie ze *tanuwi»ka za^ad republikań
skich rozsnuł nieznany autar na tę v*ażną sPra 
wf. To najwięcej uderza, że z jakiego kolwiek 
kto punktu patrzy na tę sprawę, czy to jak w 
tej broszurze z republikańskiego, czy też jak w 
innych legitymicznego, czy ekonomicznego, zaw
sze przecież każdy uznaje rozbiór Polski za bez
pośrednią przyczynę kwestji wschodniej. Zoba
czymy więc jak autor, w którym znać człowie
ka głębokich przekonań i znawcę dziejów rzecz 
swoją rozwodzi. Pracę jego podajemy w tłuma
czenia, poczyniwszy nic nie znaczące zmiany, 
nakazane miejscowemi względami, które przecież 
w niczem nie wykraczają przeciwko goglądowi 
autora.

Przebieg dziejów narodu polskiego, powiada 
on, jasno wykrywa, iż główną przyczyną jego 
upadku, była sprzeczność) jego instytucji, „ 'in 
stytucjami panująeemi w ówczas w Europie. Pol
ska upadła nie dla nieładu, o który ją obwiniali 
jej zaborcy, ale upadła dla tego, iż była Rzecz
pospolitą wpośród państw despotycznych. Ludność 
której instytucje wolne wykształciły charakter 
moralny, odpychający obłudę i pragnienie cudzej 
własności, łatwo stać się mogła łupem rządów, 
których podstawą bytn był zabór cudzego i na
paść* 5 u których przebiegłe oszustwo, podnie
sionym zostało do godności rozumu politycznego.

Przez wymazanie Polski z rzędu państw 
europejsKich, carstwo moskiewskie materjalnie 
zyskało jak najwięcej. Państwo to na wpół dzi
kie, którego ludność do dziś dnia, niema pojęcia 
o prawie własności, które byt swój opiera na 
gwałcie i bezprawiu, zetknęło się w skutku u- 
padkn olśni, bezpośrednio z Europą. Zetknięcie 
to tem groźnięjszem się stało dla Europy, iż 
Aistrja i Prusy sol:darnością rozbioru, dokona
nego na rol.sce, związane z Moskwą, stały  się, 
poa. 1 ,v,->as jej satelitami, a zarazem w skutku 
jej bezpośredniego wpływu, wrogami nieprzebła- 
ganemi 1 m elkiego postępu w Europie. To też 
po ztfu eceniu Polski despotyzm feudalno ger
mański, związany z despotyzmem mongolskim ca- 
iv .v, wywierał wpływ najzgubniejszy na sprawy 
wsaystkich w Europie ludów. B« mocarstwa za
b o rz e  musiały dla utrzymania się przy swej 
zdobyczy, zaprzeczyć wszelkiej zasadzie moral- 

>j i nadewszystko postawić cześć bałwochwal- 
i dla siły i władzy. Aby zaprzeczyć prawa do 

ituienia Polsce, musieli zaprzeczyć prawa do 
/otaości wszystkim ludom. A skutkiem uego by 
v olbrzymie walki które pi zez 22 lata  toczyła

z Francją koalicja, której głównym działaczem 
były trzy mocarstwa zaborcze *). Jakkolwiek 

(Francja na początku tego stulecia materjalnie 
! pokonaną została, ale zasady wolności, w imie
niu których walczyła, wprost przeciwne zasadom 

(na których się opierały mocarstwa rozbiorcze, 
j utwierdziły się w Europie, i zmusiły rządy de ■ 
spotyczne dla uspokojenia umysłów, do przyzna
nia praw dotąd zaprzeczanych ludom, i choć po 
zornego złagodzenia ich krzywd.

W skutku nowych pojęć opierających się na 
moralnej podstawie sprawiedliwości, i "podnoszą
cych człowieka do właściwej mu godności, roz
biór Polski potęp.onym został wówczas głosem 

! opinii publicznej, a słuszności wyroku tego, któ- 
t ry wydala ludzkość odradzająca się z upodlenia 
^oralnego, w jakim ją poprzednio pogrążył de
spotyzm , nie śmieli nawet zaprzeczyć sprawcy 
czynu. — Owszem na kongresie zgromadzonym 

jjw Wiedniu (1815), w celu załatwienia spraw 
j całej Europy, uznano krzywdę wyrządzoną na- 
11’odowi polskiemu. A chociaż opór trzech mo
carstw zaborczych niedozwolił przywTócić Polsce 

i niepodległości, starano się jednak ua kongresie 
|wiedeńskim zabezpieczyć jt-j narodowość, i zape
wnić rozwój instytneji liberalnych, które jej po

służyć mogły z czasem do odzyskania niepodle
głości W skutku tych usiłowań, trzy mocarstwa 
rozbiorowe, traktatem  w Wiedniu zawartem, pod 
jwarancją wszystkich mocarstw europejskich, zo

bowiązały się szanować narodowość polską i ob
darzyć części Polski, w zaborze im przypadłe, 
instytucjami liberalnemi, odpowiedniomi potrze
bom i tradycjom narodowetu. — Wszelako fał
szywe stanowisko rządów zaborczych tak wzglę 
dem Europy, jak względem Polski, niedozwalało 
im dotrzymać zobowiązań przyjętych na siebie 
traktatem wiedeńskim.

Dążność ludów do ograniczenia wszechwła
dzy monarszej objawiająca się w Europie od cza
su kongresu wiedeńskiego, wprost przeciwna za
sadzie absolutnej, zwróciła wszystkie usiłowania 
rządów monarchiczuych do op .rcia się i stłumię 
nia tej dążności. (’arat moskiewski, który zrę
cznie potrafił wyłudzić dla siebie po upidku 
Napoleona, tytuł zbawcy ludzkoś< i s tara ł się 
spożytkować tę trwogę wszystkich królów i ksią
żąt na stałym lądzie Europy, stawiając się ja-

*) Faktem jest niezaprzeczonym że przerzuce
nie się Austrji na stronę Moskali i Prusaków wła
śnie gdy ci pobici zostali przez Napoleona I pod Bau- 
cen (1813), spowodowało głównie następny jego 
upadek. Ale korzyści zapadko Napoleona uie osią
gnął teść jego cesarz anstrjacki, ale z zwykłą Mo
skalom bezczelnością całą zasługę z pokonania 
Francji potrafił sobie przewłaszczyć cai Aleksander. 
Nie cesarza austrjackiego, który rzeczywiście prze
rzuceniem się na stronę sprzymierzeńcy, zadał cios 
śmiertelny potędze Napoleona i Francji, ogłosiła 
zbawcą ludzkości Europa oszołomiona blagą mos
kiewską ale cara Aleksandra I, który tytui ten 
przyjął i równie sam jak jego następcy potrafili 
go zręcznie wyzyskiwać nie na korzyść ale właśnie 
na szkodę ludzkości,

ko najpotężniejszy wyobraziciel prawowitości, a 
zarazem jej najskuteczniejszy obrońca, gotów w 
każdym razie całą potęgą swego olbrzymiego 
państwa, wspievać gdziekolwiek bądź zagrożony 
porządek w Europie. Całemu też działaniu reak
cyjnemu, po kongresie wiedeńskim, przez lat 15, 
car starał się przewodniczyć, i być najżaliwszym 
opiekunem każdej zagrożonej władzy despotycznej

Nie szczędził też carat zabiegów i kosztów  
do wspierania reakcji w każdym kieruukn, czy 
to szło o podtrzymanie przewagi despotów, czy 
też o utrzymanie przewagi arystokracji i parali
żowanie wszelkich usiłowanań skierowanych do 
przyniesienia ulgi ludowi. Naród angielski dążył 
do zmiany systemu wyborczego w Anglii; zape
wniającego zupełuą przewagę w W'/boraeh do 
parlamentu arystokracji angielskiej i gdy z tego 
powodu toczyła się  w parlamencie angielskim  
walka o przeprowadzenie tak zwanego bilu re
formy, carat hojnym szafunkiem pieniędzy dopo
magał do zw alenia tego bdu, na korzyść arysto
kracji angielskiej. Kiedy więc kurjer z Londynu 
przybył do w. ks. Konstantego, brata carskiego, 
który będąc naczelnym wodzem wojska polskiego, 
rządził despotycznie pomimo konstytucji Króle
stwem polskim z wiadomością, że bu reformy w 
parlamencie angielskim  upadł, a obecni jenerało
wie faworyci w. księcia winszowali n,u, ten im 
dziękując odpowiedział: „zapewne że jest co
winszować, ale to darmo nie przyszło, bo nas ta  
sprawa kosztuje 15 milionów rnbli.“

Przekonanie o potęaze caratu i jego dzia- 
Jalneści skutecznej w podtrzymywaniu porządku 
istniejącego tak dogodnego despotyzmowi, utw ier
dzało się coraz silniej w przekonaniu klas tych. 
i  ̂naka, ywalo im dla własnego interesu łączyć 
się ściśle z caratem, i popierać go wszelkiemi 
środkami a zarazem podnosić w oczach ogółu 
tak jego dążności szlachetne jakoteż jego olbrzy- 
mią potęgę, której opizeć się nic zdolnem nie 
jest.

Następca cara Aleksandra I. car Mikołaj I. 
potrafił nietylko utrzymać zyskany przez poprze
dnika swego urok działalności carskiej na ko
rzyść zasad despotycznych, ale potratił go daleko 
silniej rozwinąć, mianowicie w Niemczech z 
których monarchami carat oddawna zawiązał 
stosunki i ściślejszemi je coraz czynił przez 
związki małżeńskie, przewaga caratu coraz wy
bitniejszą zyskiwała cechę, tąk że car został 
wprawdzie nie urzędowym ale faktycznym opie
kunem wszystkich książąt niemieckich, którzy 
dla utrzymania się przy władzy samowolnej, dobro
wolnie poddali się tej carskiej opiece i stali się 
ślepymi wykonawcami woli i polityki carskiej. 
Car irystępując ciągle w roli wyobraziciela i je
dynego obrońcy prawo witości, przedstawiając 
oraz władzę swą iako. typ najskrupulatniejszego 
konserwatyzmu, zyskał sobie w powszechności u 
klas panujących przekonanie, iż carat jest tą 
opoką, na której' byt. tych klas jedynie trw ale 
opierać się rn,oże, i że;,ws?el^ję podkopane j 0/  
słabien:e władzy cąrsktej, byłoby łtlgską niepo
wetowaną dla dynastii i dla arystokracji. Prze 
konanie to fałszywe, które było dziełem prze

bieglej a zarazem cynicznej polityki carskiej, 
ułatwiało bezkarnie carowi jako zwierzchnikowi 
koalicji wszystkich uprzywilejowanych przeciwko 
dążnościom ludów, zmierzającym do wyzwolenia 
się z pod pizemocy, wszelkie działania choćby 
najzgubniejsze dla ludzkości, ale okryte blich
trem konserwatyzmu, a poparte ślepem współ
działaniem tych wszystkich, którzy w ntrzrma- 
niu potęgi caratu widzieli jedyną kotwicę swego 
ocalenia.

Polityką carów dążących oddawna do swia- 
towładztwa, głównym zadaniem jest zabór Tur
cji a mianowicie Stambułu, którego posiadanie 
rzeczywiście nadałoby im światowładzczą prze
wagę. Barbarzyńskie pastwienie się Turków nad 
Grekami wybijającymi się z pod przemocy, znie
woliło nareszcie mocarstwa do położenia temu 
barbarzyństwu tamy W skutku tego flota turec 
ka zuiszezoną została pod Nawarynem 2. paź
dziernika 1827 a poprzednio sułtan MahmuJ II 
wytępił jańczarów, stanowiących wówczas naj- 
dzielnicjczą siłę zbrojną Turcji i zastąpił ją no 
wemi zaciągami ćwiczouemi na sposób europe^ 
ski. Tym sposobem Turcja pozbawiona przez 
sprzymierzonych floty, a przez własnego sułtana 
wojska zdawała się łatwym łupem dla potężnego 
i śmiałego zdobywcy.

Car Mikołaj ujrzał się bliskim upragnionego 
celu, to jest zdobycia Stambułu, wkrótce też na
darzyła mu się sposobność, gdy gwałtowny Mah- 
mud przypisując Moskwie podbudzanie Greków i 
swuje ztąd klęski, wypowiedział wojnę (1828). 
Car, pewny łatwego zwycięztwa nad sułtanem, po
zbawionym floty i wojska, stanął sam na czele 
swych zbrojnych, lecz na przekór oczekiwaniom 
jego, wypadek kampanii był jak najniepomyśl- 
niejszy. Moskwa straciła w skutek złego zaopa
trzenia armii 80 000 ludzi i całą artylerję oblę- 
żniczą pod Sylistrją. Ogrom tej potęgi carskiej, 
przed którą z urzędu drżała Europa, okazał 
niezdolnym do odniesienia jakiejkolwiek korzyści 
nad zbezwładnioną Turcją. Car przekonawszy się 
osobiście, iż można być dzielnym carem, ale to 
nie wystarcza, aby być dzielnym wodzem, .su
nął się od dowództwa, i w r. 1829 powierzył je 
Dybiczowi. Feldmarszałek ten moskiewski, ra 
chując na poparcie całej dyplomacji i na prze
kupstwo, zrobił krok rozpaozlir y, i pominąwszy 
twierdze tureckie, z których jedną W arnę prze- 
knpiony ich dowódzca -iussuf-basza oddał Mo
skalom, przemknął się kolo Sofii-;' -i zajął Adrja- 
nopol, nie mając więcej jak 30.000 ludzi. Tak
tyczne położenie jego najsmutniejsze, z garstką 
wojska w Adrj inopolu. maiąc od zachodu 40.000 
po za sobą Turków, przed sobą Stambuł z 500.00U 
ludnością i 50.000 garnizonem, nie mógł marzyć 
o wzięciu tej stolicy. Ale potężni sprzymierzeni, 
to jest cała dyplomacja enropejska i w. wezyr 
Chosrew-basza przekupiony z częścią dywanu, 
wyswobodzili go z kłopotu, przedstawiwszy suł
tanowi, iż po wzięciu Adrjanopola przez potężną 
armię moskiewską, nie pozostaje nic femego dlii 
i-calenia Stambułu od zwycięzUego ich pochodu, 
jak zawrzeć pokój, do którego zawarcia dyplo
macja, przychylna sułtanowi, skłoni mocarza

zwycięzkiego. Mahmud pod naciskiem dyplomacji 
i własnego dvwanu, miał się za szczęśliwego, że 
mu wspaniałomyślny i potężny car nie zabierze 
stolicy, chętnie więc zgodził »ię na za warcie pokoju 
w dniu 14. września 1829 w Adrjanopolu, mocą 
którego cząstka Grecji, to jest półwysep Morei, 
uzyskała niepodległość. Moskwa otrzymała ważne 
korzyści handlowe, rozszerzenie granic w Azji, i 
przewagę polityczną nad moralnie bezsilnym suł
tanem, w którego wmówiono, iż jedynie opiece 
dyplomacji zawdzięcza swe ocalenie. Rzeczą jest 
niewątpliwą, że Dybicz nie mógł by się ta r
gnąć z siłami szczupiemi które miał na zdoby
cie Stam bułu; że przedłużenie wojny byłoby o- 
kazało rzeczywistą Moskwy niemoc, a ochłonię
cie z niewczesnego popłochu sułtana, mogłoby 
było pociągnąć klęskę oej garstki Moskali, zaa- 
wauturowanych w nieprzyjacielskim kraju, po
siadającego jeszcze znaczne siły. Lecz upokorze
nie cara niezgadzało się z widokami ówczesnych 
monarchów, jak ich ministrów. Pieiwsi utrzyma
nie przesadnej opinii o potędze caratu uważali 
jako najlepszą tamę przeciwko rewolucyjnym dą
żeniom ludów, diaazy płatni hojni ze skarba 
cara, byli więcej sługami Cara jak własnych rzą
dów. Ż udaną więc gorliwością o całość Turcji, 
zaprotestowali pizeciwko dalszemu pochodowi Mo
skali, aby im nastręczyć sposobność pod pozorem 
względności na przedstawienia dworów, wycofa
nia się z krytycznego pMoźenia, w którem po 
zajęciu Anrjanopola zostawali, a zarazem wytar
gowania na Turcji straszonej przez wszystkie 
gabinety najkorzystniejszych warunków pokoju 
dla caia Urok więc potęgi cara, dzięki zabie
gom dyplomacji, nie poniósł żadnego uszczerbku, 
powszechność sądząc ze skutków, a nie badając 
ich przy* zyn, widziała tylko przewagę cara nad 
Turcją, którą przypisywała rzeczywistej potędze 
jego, oj terającej się na rozsądnych urządzeniach, 
*' porządnej administracji wewnętiznej.

Tymczasem niemoc tego olbrzymiego obsza
ru, nazywającego się carstwem moakitwskiem, 
pochodzi w łaśnie z najwadliwszego systemu rzą
du. Carat opierając się na najbezwzględniejszej 
samowładzy, w  system ie wychowania ma, na 
pierwszym względzie stłum ienie wszelkiej samo
dzielności umysłowej, i zamienienie człowieka na 
bezmyślne narzędzie, wykonywujące ślepo rozka
zy dane z góry. W skutek tego systemu wycho
wania, brak wszelkiego wykształcenia moralne
go i wyższej umiejętności, rozwijającej umysł i 
budzącej w człowieku poczucie godności własnej, 
obce zupełnie Moskalom, czyni ich m aterjalista- 
mi w najpośledniejBzem tego wyrazu znaczeniu, 
zasadzającymi cel żywota na dogodzeniu chęciom 
swoim. Bo kto jest przez wychowanie wyzutym  
z uczucia godności osobistej, ten w zbytkach i 
wyuzdanej rozpuście szuka wynagrodzenia za swe 
poniżenie moralne

(C. d. n.)



wyższy nie został poszanowany — co to może 
piękna gryzetka !

Toż samo miało nrejste przy wyborach sę
dziego gminnego w Wolborzu; tam wybrany zo
stał karany kryminalnie i mający sprawy w bie
gu przeciwko sobie, a to dlatego, że Siergiejew 
zwrócił tym raz ‘ib uwagg na swoja kieszeń.

W powiecie zaś bendzińskim na urzędzie 
podoimy ni osadz> ł swego teścia pomimo przeci
wnego głosowania — tak to jest szanowany u- 
kaz prawo wyborów dozwala prawodawca, wy
konawcy zaś jeśli nie przez złość, to dla zdoby
czy zaprzeczają. Do zacnego składu ślepych wy
konawców Koehanowa zalicza się p. Giersz, po
mocnik naczelnika powiatu piotrkowskiego, ma 
znowu tę władzę, że wpływem swym dwóch Po 
laków, rodziną obarczonych, pozbawił urzędów 
bez żadnej przyczyny, a na ich miejsca przybyli 
Moskale. Nie tyle ou, co prawda, lecz żona je
go (Toeplic) u Koehanowa wszystko ro b i! natu
ralnie ładna!

We wsi Rękawa w powiecie Piotrkowskim 
właściciel tycnże dobr, lat 7 temu jak za zezwo
leniem rządu sprzedał las kupcowi Jnliusburge- 
rowi f. Wrocławia — potrzeba nieszczęścia iż 
5 lat temu, zatem w dwa lata. po owej sprzeda
ży lasu, dwór Łękawa zalegał w podatkach. 
Siergiejew przybywszy za ściąganiem podatków 
l  dworu Lękawa przypadających, udał się wprost 
do pisarza Juliusburgera w lesie zamieszkałego, 
oiemądzc na rzecz, podatków zabrał mu i do te 
go cięcie lasu aż do uzupełnienia podatków 
wstrzymał. Poszkodowany kupiec lasu w skutek 
tego uległ wielkim stratom — co prawda, użył 
protekcji Bismarka, ale do dziś szuka sprawie
dliwości, powieszono więc tym razem ślusarza 
za kowala.

W powiecie Brzezińskim (teraz Berezińskim) 
mieszkał Konstanty Marszewski we wsi własnej 
Bukowie -  lat temu pięć Marszewski wezwany 
został do wójta, że zaś od dwóch lat leżał spa 
raliiowany, nie przybył jako słaby. Niejaki Wia- 
zowski słynny z Rawy jeszcze, a ówczesny na
czelnik ziemskiej straży w Brzezinach, kazał 
Marczewskiego przywieźć, i za niestawiennictwo 
do wójta (mimo- że choroba była widoczna) ska
zał go na areszt. Sąsiedzi Marszewskiego na 
podobne Ldiużycie udali się wr delegacji z użale
niem dó Koehanowa — czy wiecie! zapytał ich: 
„czy Marszewski umarł ?“ i odszedł, pozosta
wiwszy delegację bez skutku. Mijam nieludzkie 
postąpienie jako cechę prześladowania, ale po
dług ukazu nie wolno naczelnikowi karać aresz- 
tern obywatela szlachcica, lecz że to był cios 
wymierzony przeciwko Polakowi, ' znalazł więc 
przychylność w przekonania caryka gubernii. W 
tym czasie zaś Zubrzycki (utajonego wyznania) 
był pisarzem solnego magazynu w Piotrkowie— 
tenże sam Zubrzycki w r. 1863 był zupełnie 
gorliwym ajentem Schwarca, naczelnika wojenne
go w Włocławku, którego poezciwa nasza w cza
sie bankietowania pochłonęła. Zubrzycki natu
ralnie miał więcej jak względy u Koehanowa — 
bywali u siebie, został wreszcie gospodarzem 
klubu moskie wskiego, i wtrakcie tego czasumiał ten 
sam Zubrzycki uieszci ęście, umaczał rękę w Ka
sie solnego magazynu, i zrobił deficyt jako 
zwierzchnik tylko na rs. 40.000. Otóż mógł i 
powinien być aresztowanym, jeanak ulotrił się 
bezpowrotnie, a Kochanów powiedział, że Zu
brzycki zapłaci, gdy zas tenże urządził nogę, to 
Kochanow obrócił się do bednarza przy ryn. ma
gazynie Rembalskiego, z całą pretensją i kazał 
mu zasekwestrować dom. Na szczęście iż to się 
działo przed wprowadzeniem organizacji sądo
wej, sądy zatem niewinnego uwolniły — dziś na 
pewne byłby ofiarą arbitralności prezesa sądu 
okręgowego, Wiesiołkina który działa podług wo
li Koehanowa. To też na mocy tej ich chytrej 
solidai ności, nic u nas poszanowanem me jest— 
panuje ucisk i bezprawie w całem tego słowa 
znaczeniu; obraz nędzy, zniszczenia przedstawia
ją nieszczęśliwi mieszkańcy tej gubernii. Spra
wiedliwości nie ma gdzie szukać, nawet o wyko
naniu rzetelnem ukazów, które nie są z natury 
rzeczy wygodne Polakom, i mowy nie ma, gdzież 
się udać V Kruk krukowi oka nie wykolę, a tern 
samem pozostajemy do czasu z głosem wołają
cego na puszczy.

Gdy zanosiło się na wojuę wschodnią, car 
od gubernatorów Królestwa polskiego zażądał o- 
pinii co do usposobienia mieszkańców. Wołków 
naczelnik straży ziemskiej miasta Piotrkowa na
pisał : „dawniej Polacy przynajmniej kłamali się 
Russkim, a dziś z daleka Russkich mijają11 — po 
zebraniu danych, Kochanów w yrzekł: „dzierżyć 
zawsze Polaków trzeba, są nieprzychylni". -Ja 
czytałem sam te opinie.

W sprawach włościańskich zasiada sam Ko
chanów; był i jest zawsze sprawiedliwym! Przy
kłady tego są na Bolesławie Kobierzyckim, Ru- 
mockim i innych. Zawsze włościanie mają rację, 
zawsze obstawał, aby las mimo odseparowania 
dla włościan, jako pozostały dworowi, nie był 
sprzedany, dlatego jedynie, że gdy włościanie 
swój las zużytkują, to dziedzic zostawić im jesz
cze swój k s  musi — okropnie! a ma po „obie 
wszyskioh komisarzy, z których głównie celnje 
Jermołojew z Piotrkowa.

Byłoby zbrodnią pominąć ten fakt: P.
Kręski, dziedzic miasta Łasku z przyległiściami, 
ma przeszło 130 włok lasu. Komisarz włościań
ski Stachowicz zawsze ugodzeniu się z wło
ścianami był na przeszkodzie, a to jako pan po
zycji. Zdarzyło się, że Kręski prosił na polowa
nie do siebie zacnego Stachowicza, a trzeba wy
padku że nic nie zabił, otóż robił sobie pretensje 
ze Kręski kazał spędzić sai ny ze stanowiska, fak
tem jest że przez to rozjuszony mścił się na 
Kręskim, nie pozwolił mu nawet lasu „na dra
biny" użytkować, a łaskawy Kochanów bez
względnie zatwierdził, a wszystko to się działo 
za pomocą urządzonego buntowania włościan 
przez Stachowicza.

Jak  powiedziałem, sąd okręgowy w Piotr 
kowie jest pod przewodnictw em prezesa Wiesioł- 
k ina, Ten śmiechu godne, odezwał się jawnie 
w paru m sjsach, że nowe sądownictwo w Pol
sce lest utworzone jedynie dla przyprowadzenia 
do porządku d z i k i e g o  uarodu, a przytem ma 
na celu zaprowadzenie c y w i l i z a c j i ,  i na 
konto tego, Łomnowski sędzia mirowy w Piotr
kowie jest takim cywilizatorem, że Leonowi Za- 
saekiemu, kupcowi przybyłemu za własnym inte
resem w godzinach dozwolonych, kazał wyjść za 
drzwi mówiąc: „laszoł won", a to bez najmniej 
szej przyczyny, To cywilizatorowie! ?

Pscrokoński poczthalter w Piotrkowie nabył 
oa kogoś budę dla psa, łokieć jeaen w kwadrat 
mającą, i przeniósł takową na swój dziedziniec. 
Łomnowski za to, że wystawił budynek (ową 
psią budę) bez zezwolenia władzy, skazał go na 
dni kilka aresztu. Fantazja, nic więcej!

To są małe zarysy sądownictwa, działa
jącego w duchu nie prawa, ale Koehanowa, 
którj zezwolił parę razy na amatorskie przedsta
wienie. a to na rzecz biednych w miejscu; gdy 
fundusze zebrano, przeznaczył takowe na bie 
dnych Russkich, a zaraz poczynił odpowiednie 
ogłoszenia tak samo, jak  obecnie zrobił z do 
chodami miast swej gubernii, używszy takowych

na sprawę wschodnią, jakoby pochodziły z głębi-ko brygada Mustafy-Safveta baszy udział brała, 
naszego serca. Następnie, że w bitwie, w tenże sam dzień sto

Czcigodny nasz refoimator z chwilą przyby- czonej w pobliżu Razgradu, brała udz.ial jedua 
cia do Piotrkowa, zmienił nazwy miast: Piotr- tylko kolumna turecka, zlożoua z 4 batalionów.
ków (Petrokow), Brzeziny (Bereziny), Radomsko 
(Noworadomsk), — nie zapomniał i o ulicach, 
żadna swej dawnej nazwy niema. Prośby poda
wane w polskim języku, choć w kwestji najwa
żniejszej, nie przyjęte. — Doskcnałem jest sta
ranie się o paszport, bo że się płaci za tako
wy na jeden przejazd 10 rs., to mniejsza, ale 
stemple, podanie, czekanie nieraz i miesiąc je 
den, to oburzające! powiem wam, że żandarme- 
rja nawet opinje swe ułatwia w czasie jak naj
krótszym

Podpisywanie adresów w r. z. w naszej gu- 
bernii. sławnie się odbyło. — Każdy wójt o je
dnej godzinie nocą otrzymał (widać że było pil
ne) drukowane ohjaśnienienia (po polskn), dla 
jakich przyczyn ma być adres? — to objaśnie
nie w sekrecie przed szlachtą musiało być prze
czytane gminie, a brzmi mniej więcej w tych 
słowach: „car darował wam ziemię, uwolnił was 
„od jarzma szlachty, pamiętacie rok 1863? — 
„wiedźcie o tern, że w wypadku buntu szlachty, 
„car wam uśmierzenie zostawia". — Odpowiedni 
zatem adres, dwóch chłopów z każdej gminy od
dawało gubernatorowi, a ten w imieniu cara 
dziękował, częstując ich gościnnie. Oto wpływ!

W kwestji znowu religijnej był rzetelnym 
tolerantem, rok minął na Boże ciało, _gdy wcza- 
sie procesji damy moskiewskie: Siergiejew, słynna 
Suchodolskaja Keysitanowa (w klnbie miała wy
padek) jechały bryczką; straż ziemska przez 
środek procesji drogę torowała, mało brakowało, 
że nie uajechała celebranta (procesja się wstrzy
mała) i cóż z tego? kiedy im wolno! A nieehnoby 
to nieposzanowanie ich religii było dokonane! 
pod sąd! i Sybir!

Gdy biskup Popiel wrócił z wygnania, zwie
dzał z porządku parafię Piotrków. Frosili mie
szkańcy gubernatora, aby dozwolił w zakresie 
form kościoła odprowadzić pasterza ze stacji ko
lei żelaznej do kościoła, niepozwolono; gdy tym
czasem w Kaliszu sam gnbernatoi nietylko że 
nie wzbronił, ale sam uczestniczył w oddaniu n a 
leżnego szacunku temuż biskupowi.

Kochanów jest znowu człowiekiem dobrze 
wychowanym; starał się zawsze uiożliwemi środ
kami, aby na balach w klubie moskiewskim znaj
dowały się i polskie damy; bez wątpienia, iż żony 
urzędników być musiały; gdy podczas  ̂ takiego 
bala tańcowano matura, kazał przynieść stół w 
czasie tańca do sali tańczących, nakryto tako
wy, zasiadły damy: Konoplańskaja, Siergiejewo- 
wa i inne (jak one się pogodzą?) i biesiadowały; o- 
to macie dobre wychowanie.

I dziś wobec podobnych indywiduów będą
cych u steru rządu, starających się nieustannie 

nębić Polaków, zaczynają durzyć nas jr.kąś 
zgodą Warto, aby p. Gradowski zauważył te 
fakta, przekonał się o ich rzeczywistości, a do
wie się łatwo, ze tysiąc podobnych czynów ma 
miejsce, nie mówiąc o gubernii siedleckiej — z 
tego więc otrzyma dostateczną skalę traktowania 
Polaków przez braci Moskali, a wtedy ze wsty
dem powie: mea maxlma culpa i przyzna, że
główne złe wychodzi nie oa nas. lecz z głównego 
rdzenia serca Moskwy przez Moskali, więc kto 
winien i zkąd początek złego, do tego poprawa 
należy!

W opisie powyższym wskazałem miejsca i 
osoby dla możności sprawdzenia, a zarazem 
przekonania się, że to nie fantazja ani prywata, 
lecz czystej wody prawda.

Rząd w rządzie jedynie w naszem Króle
stwie ma powodzenie; są tego wybitne dowody, 
a do dziś znane po szczególe w gubernii P io tr
kowskiej i Siedleckiej, pomimo tego że car wy
rzekł przed 14 laty: — „reądu w rządzie nie 
znoszę".

Byłoby dobrze, aby dla zebrania wszelkich 
podobnych wiadomości, znaleść się mogli łaskawi 
korespondenci innych gubernij Królestwa pol
skiego, a bedzie obraz cały.

Z  t e a t r u  w o j n y .
C z a rn o g ó rsk i t e a lr  w ojn y .

Do Pol. Corr. piszą z Cetyni, że w głównej 
kwaterze ks. Nikity spodziewają się rychłego 
zajęcia Niksiczu. Powiadają, że jak  tylko czar
nogórskie wojska zaczęły się ściągać pod Niksicz, 
wnet mieszkańcy tego miasta zaczęli się z ca
łym swoim dobytkiem wynosić w głąb Hercego
winy. Stąd wnioskują, że w twierdzy nie ma 
wielkich zapasów żywności. Nadto, zrujnowane 
mury podczas pierwszego oblężenia, nie są do- 
dotychczas w zupełności poprawione, a czarno
górska artylerja, zająwszy teraz wyborną pozy
cję, i zaopatizona oDficie w działa dużego kalibru, 
nie dopuści, żeby owe uszkodzenia były teraz 
naprawione. Słowem , w Cetyni mniemają, że 
zdobycie Niksiczu jest tylko kwestją czasu i to 
niezl yt oddalonego.

Trzeba przyznać, że rzeczywiście położenie 
Turków na tym* teatrze wojny jest bardzo tru 
dne. Po rozbbiu Czarnogórcow wycofali stąd 
wszystkie swe regularne wojska, tak, że obecnie 
znajdują się tu tylko bataljony baszybożuków, 
uzbrojonych nadto w stare karabiny. Do Pol 
Corr. piszą, że Hafiz basza, który po Mahomecie 
Ali baszy objąi gubernatorstwo w Nowym Ba
zarze, ma pod sobą zaledwie 5 bataljjnów, zlo 
żonych z bośniackiej milicj. Ten mały oddzia- 
łek turecki ma niedopuścić, żeby się Serbowie z 
Czarnogóreami połączyli przez Siennicę. Z Pod 
gorycy przewieziono stare działa pozycyjne i 
poiowe do Skutari. Sulejman basza zabrał z 
sobą na okręty wiele amunicji dla odtylcówek i 
artylerji. Natomiast nadeszło tu wiele amunicji 
do starej broni z Konstantynopola i innych skła
dów. Przed miesiącem wysłano wszyslkie kara
biny starego systemu i amunicję na Kaukaz, a 
dziś tego rodzaju broń i amnnicję znów tutaj 
przywożą. Karabiny te są przeznaczon° dla ba- 
.„zybożuków, którzy jednak taką bronią niczego 
nie dokażą przeciw ( izarnogórcom, pod każdym 
względem dobi ze uzbrojonym. Według nowego 
ordre de batuille Ali basza będzie podobno roz>i 
porząazał w Hercegowinie 22 batalionami. Hafiz 
Achmet basza w iłowym Bazarze ma 19, a kii 
Saib basza w Albanii 22 batalionów. Wszystkie 
te wojska składają sig z baszybożuków i miej
scowej milicji Połowę tego wojska trzeba jednak 
odliczyć na załogi miast. Druga zaś połowo 
będzie użytą przeciw Czarnogóreoro, W Albanii 
nie ustanowiono jeszcze ostatecznie nowego ordre 
de bataille. obecnie znajaują się w Skutari 3 ba
taliony, w obozie pod PoJgorzyeą O bataLonuw, 
dwa bataliony stoją w Spużu, a 2 w fortach 
około Podgorycy.

I wreszcie, że Osman basza poa Plewną stoczył 
istotnie d. 23. i 24. dwie zwycięzkie utarczki. 
Czy jednak te utarczki były równie dotkliwe te 
raz jak przedtem; czy w nich tak samo jak w 
pierwszej dwudniowej walce zginęła — według 
zapewnień Nordd. Allg. Ztg., dziennika, którego 
przecież nie można o nieprzyjaźń do Moskwy po- 
dejrzywać — jedna trzecia część walczących Mo
skali, tego dotąd nie wiemy, ale z faktu, że 0- 
sman-basza dotąd nie cofnął się z pod Plewny, 
lecz przeciwnie posunął się uaprzód, i stanął nad 
brzegiem Krzywicy, wnosić musimy, że porządne 
zadai cięgi Moskwie.

Ze wszystkiego się zdaje, że od czasu mia
nowania Mehcmeta Ali baszy naczeluym wodzem 
nowe życie wstąpiło w armię turecką, zwłaszcza 
że i przerażenie, jakie wywołała wiadomość o 
o przejściu Moskali przez Bałkany, ustąpiło po
woli z jednej strony pod wpływem świeżych zwy
cięstw tureckich, z drngiej z powodu tego, że 
MosKale zdobycia, niebrouionyeb Bałkanów nie 
uwieńczyli żadnym świetnym czynem. „Przera
żenie i strach, wywołany w wojskowych kołach 
tutejszych, pisze korespondent stambulski Kolon- 
skiy Qa.ze.ty, poczyna zmniejszać się powoli. Mos
kale omylili się, jeśli sądzili, że przez zalanie 
wielkiej części kraju tureckiego wywołają w Por
cie chęć do zawarcia spiesznego pokoju. W łaś
nie przejście ich przez Bałkan podkopało stano
wisko umiarkowanych żywiołów w rządzie tu
reckim a powołało do steru zwolenników wojny 
aż do ostateczności. Nadto poczynają Turcy dzi
siaj się przekonywać, że związek pomiędzy mos
kiewskiemu wojskami jest w niektórych miejscach 
bardzo luźny; że korzyści odniesione na którym
kolwiek placu boju mogą wprawić moskiewskie 
wojska w tak fatalne położenie, jak w Azji. Na 
reszcie przekonano się, że pochód Moskali na 
Carogród, pomimo niechęci panującej w Europie 
przeciwko wszelkiemu mieszaniu się, wywołał 
natychmiast demonstrację wojenną Anglii. To 
wrszystko przyczynia się do tego, że z coraz 
większym spokojem i pewnością zabierają się 
Turcy do obrony ltumelii. Reuf basza ma swą 
główną kwaterę wciąż jeszcze w Jeni-Sagra (o- 
becnie w Akbunar; p. r.) w Filiponolu ściągają 
dywizję, do Adrjanopola przyoył Sulejman basza 
w 20.000 piechoty, 2000 kawalerji i 20 działami, 
spodziewa się zaś „iły te podwyższyć do 60.000 
ludzi, skoro wszystkie jego wojska z Czarnogó
ry przybędą “

O Mehemecie Ali baszy, nowym naczelnym 
wodzu armii tureckiej, czytamy następujące szcze
góły :

„Przed trzydziestu kilku laty przybył do 
Stambułu na jednym z hanzeatyckicb statków 
szesnastoletni chłopak, nazwiskiem D etro it; na 
statku tym był on chłopcem okrętowym a|po- 
nięważ zasłużył na jakąś karę, chcąc przeto jej 
uniknąć, zdezertował ze statku i bez żadnej o 
pieki włóczył się po ulicach Konstantynopola, aż 
wreszcie przyjął go do siebie na służbę jakiś 
bogaty Turek. Przekonawszy się jednak o zdol
nościach chłopaka oddał go do wojskowej szkoły 
Mekteb-i-Harbie, urządzonej na wzór francusaiej 
szkoły Saint-Oyr. Ztamtąd po kilku latach Me- 
lemet Ali wyszedł oficerem i wstąpił do armii. 
' 5owodziło mu się dobrze, zyskiwał łatwo mir u 
żołnierzy, a przychylność u przełożonych i tym 
sposobem mając zaledwie czterdzieści parę lat, 
został w 1869 ferykiem. Zeszłego roku dowodził 
torpusem w wojnie serbskiej, mianowicie ope- 
ował przeciw nadibarskicj armii jenerała Za

cha, ale nie popisał się niczem i wcale nie oka
zał wybitnych zdolności. W Konstantynopolu no
minacja Mehemeta Ali wywołała powszechne 
zdumienie."

Niedawno depesze donosiły o < peracjach 
:loty tureckiej przeciw Sebaslopolowi, Eupatorji j 
Sulinie. Później znowu nic nie donoszono co się z 
tą fiotą stało Teraz znów czytamy raport admirała 
wystosowany do ministra marynarki, rzucający 
nieco światła na dotychczasową działalność floty 
tureckiej:

„Dnia 6. lipca — pisze admirał turecki — 
popłynąłem z fregatą „Assari Teyfik" i korwe
tami „Nedżmi Szetket," i „Muzareff" ku Se- 
bastopolowi, dokąd przybyłem w niedzielę rano 
o god. pół do ósmej. Zbliżyłem się pod fortyfi 
tacje twierdzy na odległość trzech mil morskich. 
Wysłane na rekonesans łodzie doniosły mi, że 
w porcie środkowym stoi 5 okrętów, z których 
jeden był z flagą wice-admirała. Kazałem wy
wiesić na mych okrętach flagę karmazynową, by 
dać poznać nieprzyjacielowi, że wyzywam go do 
)oju. Następnie kazałem okrętom moim bliżej pod
płynąć. Pocbważ nieprzyjaciel nie czuł się na 
siłach, cofnął się głębiej do portu. Mieszkańcy 
gromadnie opuścili swe domy. Z walów forte- 
cznycb rozpoczęli Moskale strzelać do naszych 
okrętów. Myśmy tedy skierowali działa nasze 
iu fortyfikacjom twierdzy. Byłoby było dla nas 
rzeczą łatw ą dostać się do portu nieprzyjaciel
skiego. aleśmy odstąpili od pierwotnego planu z 
obawy przed torpedami

„Ztaiutąd popłynęliśmy do Eupatorji. Sko- 
rośiny tam przybyli, odkryliśmy wnet po stronie 
wschodniej miasta płynącego szonera. Ścigany 
przez nas, zarzucił kotwicę w pobliżu fortyfika 
ej-, i załoga na czółnach schroniła się na ląd. 
Tymczasem posłałem „Assari Teyfik* i „Idżla- 
ię" wraz z dwoma łodziami, aby szonera zabra- 
y. Nieprzyjaciel rzucił z wałów wiele kul i bomb, 

na cośmy także odpowiadali; fregata „Assari 
Teyfik" zburzyła mury fortyfikacyjne od strony 
zachodniej miasta, a korweta „Nedżmi Szeyket" 
ostrzeliwała miasto bez przerwy. Na zdobytym 
szonerze znajdowało się 70.000 ok soli. Nastę
pnie odpłynęliśmy. Bez wątpienia zabiliśmy nie
przyjacielowi wiele ludzi, po naszej stronie tnie 
liśmy tylko jednego rannego na korwecie „Idżla- 
lie".

„Ponieważ wieczór się zbliżał, przyczepili
śmy szonera do naszych okrętów, poczem skiero
waliśmy bieg nasz ku Sulinie. Ponieważ naza
jutrz silny południowo-zachodni w iatr powstał, 
który cztery wiał godziny, i który w końcu o 
brócił się ku południo-zachodowi, walczyły okrę
ty nasze z burzą w odległości 50 mil morskich 
od ujścia Suliny, poczem korwety „Muzaffer" 
„Idżlahe" otrzymały rozkaz udać się do Bal- 
czyku.“

Neue freie Presne podaje następującą kore
spondencję o zdobyciu Nikopola. datowaną z Buka
resztu 20 . lipca :

„Hassan basza jeńcem wzięty przy kapitnlacji 
Nikopola, przybył wczoraj wieczór w towarzystwie 
jednego wyższego moskiewskiego oficera do Buka
resztu ; poprowadzono go naprzód przed jenerała 
Kalteley, który jest jakby komendantem placu w 
Bukareszcie, a następnie umieszczono go w „Grand 
hotel de Bouleyard.1* Dziś rano odesłanym będzie 
do Klszeuiewa, gdzie ma być internowanym. Has
san basza jest silnie zbudowanym mężczyzną, ma 
około 45 l&t, jest rodem Macedończyk , i oprócz 
po turecku mówi cokolwiek po włosku ale łamanym

z nim kilka minut. Skarżył się on bardzo na zły 
stan armii tureckiej, a szczególniej ua jej admini
strację; jest on, mówii, w randze jenerała dywizji, 
i jako taki powinien dowodzić przynajmniej 15.000 
żołnierzy z 8 baterjami, gdy tymczasem załoga Ni
kopola wynosiła rzeczywiście 7.000 ludzi i jedną 
baterję. Pomimo tego trzyrual się on w Nikopolu 
22 dni, i stoczył z nieprzyjacielem krwawą 14co 
godzinną bitwę. Dwa razy usiłowali Moskale ba
gnetem zdobyć pagórki około Nikopola; pierwszy 
raz odparto ich ze stratą, a gdyby nie mieli pcze- 
magającej artylerji, pewnieby im się nie ndai i drugi 
atak. Przekonawszy się, że fortecy dlnżej utrzymać 
nie można, oddał ją, aby uniknąć bezpożytecznego 
krwi rozlewu. Zapytanie moje wśród rozmowy, dla 
czego nie przeszkodził przewozowi materiału mo
stowego od ujścia 01 tu, koto Nikopola do Zimnicy, 
zakłopotało go trochę, i odrurnknął kilka niezro
zumiałych wyrazów tureckich.

Co do mnie, to nie mam żadnej wątpliwości, 
że Hassan basza odegrał dwuznaczną rolę. Wtedy 
bowiem nawet, gdy pagórki około Nikopola zajęto, 
mogła była się jeszcze załoga cofnąć w kieruuku Lom 
Pałanki. Takie zdaje się było zdanie Acbrueta b a
szy, który jest tylko jenerał majorem i pod roz
kazami Hassaua dowodził wojskami regnlarnerui. 
Ztąd zapewne pochodzi różnica, z jaką Moskale o- 
bydwa baszów traktują; gdy bowiem Hassana przyj 
mował car, kilko słowami pocieszył go, i pozwolił 
na zamieszkanie w wielkim hotelu, to Acbrueta trak
tują bez żadnego wyróżuieuia, równo z oficerami 
niższego stopnia.

Bitwa pod Nikopolem jest nowym dowodem 
tego co kilka razy mówiłem. Żołnierze tureccy i 
oficerowie liniowi biją się wybornie. /  autentycz
nego źródła dowiaduję się, że Moskale stracili tam 
przeszło 3.000 w zauitych i rannych ; mimo tego 
urzędowe wykazy podają te straty tylko na 1204, 
w ozem 2 pułkowników i 64 oficerów. Bataliony 
nizamów stały jak mur, i dopiero gdy artylerji 
moskiewskiej udało się zmusić redifów do opuszczę 
nia ich pozycyj, cofaęli się dzielne nizarny przed 
przemocą, ale nie w ucieczce, tylko w zwartych 
szeregach, i krok za krokiem musiauo pozycję zda 
bywać.

Czegoby to nie dokona) dzielny dowódzca z 
takiemi siłami, ale wszystko przepada w skutek 
zupełnej nieudolności tureckich jenerałów, których  
widocznie jakaś ślepota opanowała. Moskiewskie 
dowództwo niczem się dotąd nie odznaczyło; z po
czątku zanadto było ostrożnein, dotychczasowe zaś 
sukcesa tak je upoiły, że śmiałość posunęło do sza
leństwa, tak, że gdyby tureccy baszowie mieli choć 
odrobinę zdrowego rozsądku, to moskiewskiej armii 
w Bułgarji mogliby zgotować położenie nader nie
bezpieczne. Jedynem szczęściem Moskab jest, że 
mają do czynienia j. Turkami.

Sześć tysięcy jeńców z pod Nikopola pójdą 
przez Bukareszt do głębi Moskwj'. Do granicy mo
skiewskiej będzie ich eskortować rumuńskie wojsko. 
Taka to zatem jest ta przesławna kooperacja ar 
mii rumuńskiej. Rzeczywiście wstydzę się wspomi
nać o tej armii i o stanowisku jakie zajmuje w tej 
kampanii. Książę Karol po prostu czeka na rozka
zy jakie mu prześlą z moskiewskiej główuej kwa
tery; jeżeli zaś mówią raz o oblęganiu Widdynia, 
a potem znowu o przekroczeniu Dunaju pod Cara- 
bia, to tylko dlatego, aby się światu zdawało, Że 
oni mają własny swój sąd i własną wolę.

Z Ruszezuku otrzymaliśmy następujące donie
sienia: Armia pod rozkazami carewicza prze
ciw Rdszczukowi operująca, składa się z 12. i 13. 
korpusu, z części 8go i jednej dywizji 11. korpu
su. Główna kwatera carewicza jest w Cosowa, pra 
we skrzydło w Nisowa, lewe w Pyrgos. Między 
Ruszcznkiem a Rezgradem ciągle patrolują oddzia
ły kozaków. Wszystkie tureckie wojska cofnęły się 
do Szumli, aby według swego zwyczaju w bezczyn
ności zostawać.

O. okrucieństwach, jakich się moskiewscy żoł
nierze dopuścili w Nikopolu i na jego mieszkańcach, 
otrzymałem szczegółowe, zgrozą przejmujące donie
sienia od naocznych świadków, którzy nieszczęśli
we to miasto zwiedzali zaraz po jego zajęciu. 
Pierwsze oddziały kozaków, które po zdania for
tecy do miasta weszły, zaczęły od tego, że wykłu
ły wiein muzułmanów, którzy na ulicach przypad
kowo się znajdowali. Z obawy przed podobnem po
stępowaniem zamknęła się większa część Turków 
a szczególniej kobiety, w swych domach, i uie 
chcieli ich otworzyć zwycięzcom. Zaraz przypu
szczono szturm do tych domów.

Turcy bronili się rozpaczliwie i każdy dom 
musiano osobno zdobywać. Cały dzień 16. trwała 
rzeź na ulicach miasta, a z brzękiem broni mię- 
szały się jęki rannych, płacz kobiet i krzyk dzie
ci. Wymordowano wszystkich męzczyzn, którzy 
akikolwiek opór stawili, kobiety naprzód zhań

biono, a potem także mordowauo, dzieci zaś żyw
cem rzucano w żarzące się zgliszcza. W części 
miasta przez fauatyczniejszą ludność zamieszkałej 
nie zostało ani jednego domu, i nie ma ani jedne
go mieszkańca, na którymby się nie dopuszczouo 
gwałtu. Potem na wyraźny rozkaz jenerała Krii- 
denera wydano miasto na rabunek. Gdy zaś żoł
nierzowi moskiewskiemu nic ze sobą nosić nie wol
no, więc za ośra rubli można było kupić parę wo
łów, a srebro i złoto sprzedawano żydom za bez 
cen Książki i manuskrypt* składano na stosy, i 
podpalano, a żołnierze około nich upajali się rakią 
(wódką). Dalekim jestem od przypuszczenia, aby 
tureccy żołnierze inaczej postępowali bobie w kra
jach moskiewskich, gdyby im zwycięstwo popisało, 
ale nie mogę odgadnąć korzyści jaka dla nas wy
niknie ze zwycięstwa Moskwy, jeżeli jesteśmy ska
zani na przypatrywanie się takim okropnościom, 
takiemu rozbestwionemu sposobowi pruwadzenia 
wojny. Nie jedno serce zakrwawi się, widząc z jak 
przerażającą lekkomyślnością tysiące ludzi wydano 
na ofiarę, i w paru minutach zniszczono nabytki 
wieloletniej pracy i trudów; Europa zaś obojętnie 
przypatruje się takiemu spustoszeniu, i tak dzikie
mu postępowaniu."

BTaddnnajbłci t e a tr  w o jn y .
Przewidywania nasze wczorajsze spełniły się, 

i notwiei dziła się wiadomość o ruchu zaczepnym 
Mehtmeta-Ali-baszy z Szumli ku Osman-bazaro 
wu Okazało się t»kże że w bitwie stoczonej we 
czwartek na południowym stoku Bałkanów pod 
Akbunarem, nie armia Sulejmana-baszy, ale tyl- .,ęzykiem. Przypadkowo miałem sposobność mówienia

A z ja ty c k i te a tr  w o jn y .
Dzisiaj już Moskale sami się przyznają, iż 

są zmuszeni cofnąć się do Aleksandropola. Par- 
gent, gdzie się dotychczas znajdowało prawe 
skrzydło armii Lorys - Melikowa, zostało oczy
szczone z wojsk moskiewskich, które stanęły w 
Kiuruk-Dara, dutychczasowej głównej kwaterze 
40. dj wizja piechoty, dowodzona przez znanego 
jenerała Bzatiłowa, odstępując, zajęła przednią 
pozycję w Basz-kadyk-larze, oddalonem od Ale- 
ksandropola na jakie dziesięć kilometrów.

Wykonując całą armią teu rucn odwrotowy 
Lorys-Melikow, dla zamaskowania się, wykonał 
atak na prawe skrzydło Muktara baszy, oparte 
o rzekę Kars-Czaj. Z początku podobno bój szedł 
szczęśliwie dla Moskali, jednakże wkrótce poło
żenie walczących zmieniło się w teu sposób, że 
Moskale musieli spiesznie się cofnąć, z powodu, 
że załoga Karsu zaatakowała Moskali z prawe
go skrzydła. Dzisiaj już tyłki prawe skrzydło i 
awangarda armii Lorys-Melikowa znajdują się 
na tureckiej ziemi.

Czytelniej zapewne przypominają sobie, że 
po odpędzeniu Moskali od Karsu pisano o zmia
nie komeudanta twierdzy i dzielnego jej obrońcy 
Faika baszy. Miał on ustąpić miejsca jakiemuś 
wcale nieznanemu jenerałowi. Pomimo tego że 
wówczas twierdzono, iż owa zmiana jest faktem

dokonanym, i że nowy komendant już objął u- 
rzędowauie, pisaliśmy, że wiadomości tej nie wie
rzymy z tej prostej przyczyny, ze doDregti ko
mendanta nigdy się wobec nieprzyjaciela nie 
zmienia. Późniejsze wiadomości jak najzupełniej 
potwierdziły nasze twierdzenie; dzisiaj jest już 
fastem, że Faik basza zostaje dotychczas ko
mendantem Karsu.

Gazeta Kaukaz z płaczem donosi, ze stan 
raunych w kaukazkich szpitalach jest okropny. 
W Deliżańskira n. p. szpitalu, gdzie leży 1.100 
rannych, jeden tylko lekarz-chirurg; reszta są fel- 
czerowio. Chorzy cierpią niedostateic we wszyst- 
kiem. Nie mówiąc j jż  o herbacie, cukrze i wi
nie, nie mają oni nawet rosołu. Całe ich poży
wienie składa się z sucharów i owsianej znpy. 
To też śmiertelność ma oyć przerażającą.

znowu Moskale i Turcy zaczynają wzaje
mnie oskarżać się o okrucieństwa wszelkiego ro
dzaju. Turcy szczegółowo wyliczają, ilu biednych 
mieszkańców Armenii chodzi teraz bez nosów, 
uszu i języków, a Moskale, chlubiąc się, że do 
nich uciekają chrześciańscy mieszkańcy Armenii, 
dodają z największam oburzeniem i ze zgrozą lu 
dzi humanitarnych, że postępowanie Turków z 
własnymi poddanymi jest w calem tego zna
czeniu słowa okropnem. Golon o tern baidzo sze
roko pisze i robi od siebie uwagę, że chwilowe 
niepowodzenie moskiewskich wojsk ma swoją 
przyczyuę w zbytniem miłosierdziu wodzów, k tó
rzy obciążają swoje obozy wychodźcami i przez to 
nie są w stanie wykonywać ruchów tak szyb
ko, jakby to być mogło, gdyby chcieli zostawić 
mieszkańców Armenii na łaskę losu.

łVadzwyi‘ZA|ne z g r o m a d z e n ie  Z w ią zk u  
s to w a rzy szeń  z a r o b k o w y c h  i g o sp o 

d arczych .
W niedzielę, dnia 29. bm. odbyło się w wiel

kiej sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń zalicz
kowych i zarobkowych pod przewodnictwem pp. 
dr. K am a Małego i Wojciecha Biechoństiego z 
Gorlić. W zgromadzeniu tern wzięli udział delega
ci 31 stowarzyszeń; pomiędzy obecnymi zauważa
liśmy członka Wydziału krajowego p. Ottona Haus- 
nera, posłow: Skalkowskiego, Piotra Grossa, hr. 
Krukowiecklego, dr. Ignacego Ramińsiuego, dr. 
Goldmana, dalej prof. dr. Leona Bilińskiego, dr. 
Tadeusza Piłata, dr. Marchwickiego, dyrektora gal 
banku kredytowego, dr. Krattera itd.

Przedmiotem obrad była kwestja utworzenia 
centralnej instytucji kredytowej dia użytku spółek 
zarobkowych i gospodarczych. W imieniu wydziału 
związkowego referował dr. Tadeusz Skałkowskl. 
Przedstawił on przedewszystkiem dzieje dotych 
czasowych 1'uztrząsań kwestji, jaką formę powinna 
mieć projektowaua instytucja centra'na stowarzy
szeń zaliczkowych. Wokonując polecenie poprze- 
duiego walnego Zgromadzeuia, udał się zarząd 
Związku do ws<ystkieh towarzystw związkowych 
z żądaniem, ażeby objawiły opinię swoją co do or- 
gauizaeji instytucji centralnej. Odpowiedzi nade
szły od 22 stowarzyszeń; z tych oświadczyło się 
5 za formą akcyjną, 6 za formą komandyty, 7 za 
formą udziałową na zasadzie ustawy z 9. kw ie
tnia 1873, zaś 1 stowarzyszenia uznało za najcd 
powiedniejszą formę koła Żyrowegn z solidarną 
poięka wzajemną za akcepta uczestników koła o- 
graniczoną w miarę tego, o ile które z nich z 
przyznanego mu kredytu korzystałoby Za tą for
mą oświadczył się także i wydział związkowy po 
wszechstronuem zbadaniu, czy i pod jakiemi wa
runkami wśl-ód is tn ie jący ch  obecnie w .naszym kra
ju stosunków pieniężnych byłoby możliwem utwo- .. 
rżenie instytucji centralnej dla stowarzyszeń za
liczkowych w iuuej formie. Lecz zarząd Związku 
poczytuje „koło kredytowe" w myśl postanow ień  

266—277 kod. haudl. urządzono li  tylko za 
formą przejściową, gdyż uznaje on za konieczue 
założenie krajowego instytutu hipotecznego dla 
mniejszej własności ziemskiej i realności miejskich, 
która miałaby obowiązek eskontować także weksle 
stowarzyszeń zaliczkowych, jakoteź przyjmować do 
reskontu opiewiające na ich imię akcepta, i tym 
sposobem stałby się oguiskiem kredylowem dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Prof. Leon Biliński gorąco przemawia za tem, 
ażeby przyszłej centralnej instytucji kredytowej' 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
nadaną została forma akcyjnego zakładu, jako naj
prostsza i najłatwiejsza do przeprowadzenia, przy 
akiem takiem poparciu ze strony kraju.

Dr. Gross stanowczo zaleca pizyjęcie wnio
sków w ydziałow ych , tj. oświadczenie się za ucwo- 

zeniem instytucji krajowej, mającej zostawać pod 
zarządem Wydziału krajowego, a za tymczasowem 
zorganizowauiem spółki kredytowej stowarzyszeń.

Dr. Zgórski ze Lwowa i dr. Wolski z Droho
bycza przemawiają za formą udziałową. Pierwszy 
z tych mówców (Zgórski) na popołuduiowem posie
dzeniu odstąpił od tej zasady, i oświadczył się za 
wnioskami wydziałowemi.

Lr. Zbyszewski zalecał formę komanayty.
Dr. Kamiński proponował, ażeby centralną 

itstytucję spółkową oprzeć o kasy oszczędności.
Oto są główne momenta, około których obra

cała się cała dyskusja sześciogodzinna (rano i po- 
połuduiu) niezmierni# pouczająca dla tych wszyst
kich, których interesują sprawy ekonomiczne kraju. 
Brali w niej bowiem udział po największej części 
tylko wytrawni mówcy, przy czem też nie braLło 
gorętszych epizodów. Mianowicie wytnkąl jeden z 
moweów Wydziałowi krajowemu, że w teraźniej
szym swoim składzie tendencyjnie po®1 )a stowa
rzyszenia zaliczkowe, pomimo wyraźnego polecenia 
sejmu, ażeby je wspierał, a uatomł8,81, lokuje chę
tniej rozporządzalne fukdusze swoje , w żydowskich 
bankach na bardzo niski procent. Lytykano także 
w dosadny sposób, że delegacja galicyjska we W ie
dniu prawie żadnych nie podjęła dotychczas statn i, 
ażeby wyjednać obfitszą dotację dla filii bani u na
rodowego we Lwowie i Krakowie, jak nniuniej a- 
żeby pomnożoną została liczba tycbi' ( t K w na
szym kraju. P. Gross spróbował bronić delegację, 
leez wywołał ze strony siarczystą replikę, p itępia* 
jącą postępowanie delegacji, którą też zgrom ■ lże
nie żywemi oklaskami przyjęło.

Ostatecznie skończyły się rozprawy uchwale
niem następujących, wnosków; 1) Poleca się wy
działowi Związku galicyjskich stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych, względnie patronatowi, 
ażeby wniósł de sejmu petycję o nrządzenie kra
jowego zakładu hipotecznego dla nieruchomych po
siadłości włościańskich i miejskich, który to za
kład stanowiłby także centralne ognisko kredyto,- 
we dla stowarzyszeń zaliczkowych i ztjrobkowyul.
2) Poleca się Wydziałowi, ażeby zwrócił alf du 
sejmu z prośbą, ażeby tenże wspierał jeszcfc przed 
wejściem w życie banku krajowego, kreeyt“’n z 
funduszów rozporządzalnych koło żyrowe spółek 
zaliczkowych., które ma być w najkrótszym czasie 
utworzone dla pośredniczenia pomiędzy pojedyfcze- 
mi stowarzyszeniami, a temi funduszami publiczrc- 
mi i instytucjami, które zechcą wspierać je kredjp 
tem swoim. 3) Stowarzyszenia zaliczkowe i zarobi 
kowe, które potrzebują korzystać z kredytu zlą-l 
czą się w koło żyrowe, które solidarnie będzie po-p 
ręczało za akcepta swoich nczestników. Poręka ta" 
będzie ograniczona do podwójnej wysokości kwoty, |  
jaką któraś spółka na wspólną porękę koła wypo-



życzy. Zarząd Koła ma składać się z delegatów spółek  ̂
interesowanych, z delegatów tych tnndnszów i za- ( 
kładów pieniężnych, które uczestnikom kola otwo^  
rz% kredyt, z patrona Związku i jego zastępcy, a 
wreszcie z delegata tej instytucji o którą kolo 
oprze się.

Zgodnie z wnioskiem dr. K alińskiego uchwa
lono następnie wezwać zarząd Związku, ażeby 
przeprowadził układy z lwowską kasą oszczędno- 
o utworzenie osobnego oddziałn dla eskontu i re- 
skontu weksli, spółek zaliczkowych, za i inne kasy 
oszczędności, ażeby starał się nakłonić do zmiany 
statutów w tym kiernnku, iżby mogły stać się 
przystępnemi dla stowarzyszeń zaliczkowych. Dra
gi ustęp w niosku  dr. Kamińskiego poleca patrona
towi wniesienie petycji do sejmu z żądaniem, aże 
by reprezentacja kraju dopomniała się ponownie o 
lepszą dotację istniejących w naszym kraju filii 
banku narodowego, i o pomnożenie ich liczby do 
pięciu.

Panu dr. Tadeuszowi Skałkowskiemu wyraziło 
zgromadzenie przez powstanie z miejsca uznanie 
za niezmiernie pracowite i wyezerpnjące obrobie
nie sprawy przyszłej organizacji kredytu w na
szym kraju w ogólności, w s z c z e g ó ln o ś c i  zaś kwe- 
stji utworzenia centralnej instytucji kredytowej dla 
Towarzystw zaliczkowycg.

Uchwalono następnie budżet Związku na rok 
1878, przyczem nehwalono prosić sejm o udzielenie 
snbweneji w kwocie 1000 zł. na koszta zakłada
nia nowych stowarzyszeń zaliczkowych, i uskute
czniono wybór uzupełniający jednego członka wy
działu związkowego w miejsce dr. Zgórskiego, któ
ry w niósł rezygnację. Dr. Zgórski został wybrany 
ponownie.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
•— Z powodu niepogody, wycieczka do Pod- 

horzec została odłożoną i odbędzie się w przyszłą 
niedzielę d. 5. sierpnia.

  Namiestnik hr. Alfred Potocki, wyjechał na
kilka dni do Łańcuta.

Dr. FI. Ziemiałkowskiemu, który bawi w Ja- 
sielskiem, wydarzył się, jak do Gaz. Lw. telegra- 
fają dzisiaj, przykry wypadek, zwichnął w Dąbrowcu 
nogę i zdaniem lekarzy przez dłuższy czas nie bę 
dzie mógł wychodzić.

— Na placu wystawy krajowej urządzoną zo
stanie w skutek uwzględnionej przez c. k. mini
sterstwo handlu prośby kom tetu, osobna stacja te
legraficzna : Lwów A. Depesze telegraficzne wysy
łane z tej filialnej stacji do stacji głównej lwow
skiej obliczane będą według zwykłej taryfy lokal 
nej; t. j. taksa pojedyńcza wynosić będzie 20 ct, 
w markach telegraficznych.

— Administracja podatków wezwała magistrat, 
aby ogłosił właścicielom i zarządcom domów, że 
fasja czynszowe na r. 1878 mają być przedłożone 
najdalej do końca sierpnia.

— Towarzystwo flramatyczne lwowskie bawi 
obecnie w D r o h o b y c z a ,  zkąd udało się na kilka 
przedstawień do T r u s k a w c a. Wczoraj odbyło 
się tam pierwsze przedstawienie. Grano „Niewi
niątko" komedję w 1 akcie z francuzkiego i „Przej 
ście Wenus". Następne przedstawienia odbędą się 
jntro (w środę) i w piątek. Ze względów higisni 
cznych przedstawienia te odbywają się nie w sali, 
ale w nmyślnie na tea cel urządzonym budynku i 
rozpoczynają się o 6 '/a, a kończą o 8

—  Z Bajek otrzymujemy kilka skarg na stan 
dróg tamtejszych, któro mają być fatalne. Jedna 
z tych skarg brzmi, jak następuje : „Tu i owdzie 
czytamy żale na drogi powiatowe, ale, niestety i 
w obrębie miasta łatwo spotkać można drogi nie 
do przebycia. Ulica Głęboka i inne ulice wiodące 
na Bajki, odznaczają się w tym względze i cza.sby 
był, aby urząd budowniczy wysłał kogoś, ktoby 
zbadał nieprzebrane błota, doły i wyboje, na któ
rych ludzie nogi sobie nadwyrężają. Zamiast wy
wozić śmiecie za miasto, do ogrodów prywatnzch i 
i płacić za to właścicielom, dobrzeby było użyć 
rmnowisk do wyrównania tych dróg, na których 
stan wszyscy ntysknją. Zwłaszcza teraz daje się 
we znaki nie tylko stałym mieszkańcom Bajek, ale 
i wielu innym, którzy obecnie w tej pięknej zre
sztą okolicy bawią na świeiem powietrzu."

—  Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie w Rynku ma u siebie na składzie znacz
niejszą ilość obrazów -  w oryginałach i w koj iach, 
nadesłanych jej z Wenecji na sprzedaż.

Obrazy te są wszystkie treści religijnej i w 
ramach — większych rozmiarów przydać się mogą 
bardzo do kościołów — mniejszych zaś mogą służyć 
ku ozdobie salonów.

Donosząc w tem publiczności, żywimy niepłonną 
nadzieję, że tak duchowieństwo obu obrządków we 
Lwowie i na prowincji, ja.k również i miłośnicy i 
znawcy sztuki malarskiej zakupią te obrazy jak 
najspieszniej, tem więcej, ż« cetla ich j egt wedłag 
zdania kompetentnych znawców nadzwyczaj umiar
kowaną.

—  mianowania. Cesarz mianował prefekta 
rz. kat. sominarjnm we Lwowie dr. Marcelego Pa
liwodę nadzwyczajnym profesorem prawa kościel
nego przy teologicznym wydziale uniwersytetu 
lwowskiego,

—- J a r o s ła w , w  bursie imienia Kopernika 
jest kilka miejsc dla nbogich nczniów szkoły real
nej i szkoły ludowej na rok szkolny 1878 opró
żnionych. Ubiegający się, winni niestęplowane swe 
podania, opatrzone świadectwem szkolnem z osta
tniego półrocza, świadectwem ubóstwa i świadec
twem zdrowia, wnieść do dyrekcji c. k. wyższej 
szkoły realnej w Jarosławiu najdalej do 25. sier
pnia b. r.

—  Trembowla, 26. lipca. (Z komitetu dla po
gorzelców.) Dla pogorzelców miasta Trembowli 
wpłynęły po dzień dzisiejszy następujące dary: 
Najjaśniejszy Pan z własnych funduszów 400 zł. 
a. w., Wni Adam Kopiński 10 zł., DnlBka 10 zł., 
ksiądz kanonik Kaliniewicz 10 zł , Lipnicki 10 zł., 
ze składek uzbieranych w kościele trembowelskim 
i bndzanowskim 30 zł. 39 ct., ze składek między 
izraelitami w Bndzanowie, Janowie, Grzymałowie, 
Toustem, Mogielnicy, Romanówce, Mikulincach, Strn- 
sowie, Skalacie i Podwołoczyskach 220 zł., pp. Jo
achim Nensteiu 1 zł., Ludwik Tobiaszek 1 zł., dr. 
Julian Olpióski 1 zł., Władysław Chruszczewski 1 
zl„ Amalia Czekalnk 1 zł., Majer Bartfeld 10 zł., 
JW . hr. Paulina Łosiowa 5o zł., Wysoki Wydział 
krajowy 150 zł., Szanowna dyrekcja kasy oszczę
dności we Lwowie 100 zł., Swiet. Wydział powia
towy w Trembowli 100 zł., w Rzeszowie 25 zł., 
w Gorlicach 25 zł., w Tarnowie 25 zł., w Sanoku 
10 zł., w Lisku 5 zł., Świetne c. k. starostwo w 
Krakowie 6 zł. 56 ct., w Borszezowie 10 zł 71 
ct., w Gródkn 7 zł., od Szanownej Administracji 
Gazety Naród. 4 zł., Czasu 22 zł. 54 c t , Wny 
ks. kan. Perisch 2 zł., gmina miasta Rzeszów 10 
zł., Dobczyce 5 zł., Cieszanów 5 zł. 24 ct., gmina 
Łoszniów 6 zł. 31 , miasto Łańcut 2 zł., ze 
składki w Nowym Targu 7 zł. 70 ct., gmina mia
sta Trembowli z funduszów miejskich 500 zł. — 
ogółem 1783 zł. 44 ct.

Podpisany komitet oświadcza niniejszem w imie
nin pogorzelców miasta Trembowli podziękowanie 
za powyższe dary, a zważywszy, że jeszcze wiele 
rodzin tutejszych pogorzelców potrzebują rychłej

pomocy, uprasza uprzejmie odnośnie do rozesłanych 
odezw, świetne c. k. starostwa i Wydziały powia
towe, tndzież świetne zwierzchności miast, by ra
czyły nadesłać dary pieniężne ku wsparciu pogo
rzelców wyczekujących niezbędnej pomocy.

— P a ła c  B istliarka. Podczas swego pobytu 
w Berlinie przed wyjazdem oglądał kanclerz nie
miecki bndowę swego nowego pałacu na Wilhelm- 
strasse i wyraził nadzieję, że przy końcn jesieni 
będzie mógł już zająć jego lokalności, Wewnątrz 
pałac ma być świetnie ozdobiony, niektóre rzeczy 
potrzebne sam kanclerz wyszukiwał. Dom zajmy- 
wauy dotąd przez Bismarka jest niewygodny i cia
sny. Z tego powoau książę też rzadko kiedy przyj
muje większą liczbę gości, i przeprasza już z góry 
za to, że będą musieli dnsić się w ciasnych lokal- 
nościach jego domu, a często zdarzało się, że wielu 
mnsiało z wielką szklanką piwa stać w ścieśnionym 
szeregn. Później stawiano beczkę w bufecie, a każ
dy z gości sam musiał sobie chodzić po piwo. Dwór 
cały niechętnie to widział, kanclerz więc rozpoczął 
budowę pałacn, a ua brak zabaw teraz już nie 
będzie się można uskarżać.

— Z a słu g i r o d o w e . Rozpowiadano nam cie
kawą rozmowę między mężem a żoną.

Ona z krwi szlacheckiej, on zaś doktor z wy- 
iobionem stanowiskiem i dobrze zasłnżonem po
wodzeniem.

W dyskusji, jak to się zwykle zdarza, roz
powiadano o zasłngach rodowych i osobistych.

—  Niema wątpliwości mówiła żona, że ród 
ma swoje znaczenie. Czyż ja sama nie powinnam 
być dnmną z tego, że moi przodkowie przelewali 
krew na polach bitew i dobrze zasłużyli się kra
jowi. Coś z tego i na mnie spływa i słusznie mo
gę być dnmuą z takiej przeszłości.

— O co ci idzie ? rzekł mąż. Czy o to, że 
przodkowie twoi zabili dużo ludzi? W takim razie 
ja jestem daleko zasiużeńszy, gdyż jato lekarz z 
pewnością zabiłem jnż więcej ludzi, aniżeli oni 
wszyscy razem.

—  H r. H a rry  A m im , któremu lekarze na
kazali wyjechać do Karlsbadu, ndał się do króla 
z prośbą, aby mu pozwolił przejechać wolno przez 
niemieckie cesarstwo. Cesarz Wilhelm, nie zezwo
lił jednak na to, w skutek nieprzychylenia się ks. 
Bismarka do prośny hr. Aruima. Ks. Bismark miał 
się przytein wyrazić, „że gdy hr. Arnim bawi w 
Niemczech, nie ma ani jednej spokojnej godziny. 
Hr. Arnim przysiągł mu bowiem zemstę i chce 
kanclerza koniecznie zmusić do pojedynku". Oświad 
czenie to podaje do wiadomości Be.rlin-r B&rsen- 
Courrier.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczno.

— Treść nr. 31. Buchu literackiego: Względy 
osobiste w życiu pnblicznem i literackiem (artykuł 
wstępny); Miłość Maxa Mullera, przekład Lubina 
Ilasiewicza (c. d .); Dwie pieśni Dagestańskie, po
emat przez J. S .; Nieraz mi mówią, wiersz przez 
A. M .; Historja królów elekcyjnycli przez Igna 
eego hr. Potockiego, marszałka W. K. Litewskiego 
(dokończenie); Lwów w drngiej połowie 1809 roku 
przez S. Knuasiewicza; Z puszczy litewskiej, opo
wiadanie myśliwskie przez W. Koszczyca; Nowa 
angielska wyprawa w głąb Afryki, streszczona 
przez Sewera; Przegląd literacki: Historja i kry
tyka: O dziele Fr. tir. Skarbka p. t. Królestwo 
Polskie od epoki początku swego do rewolucji li
stopadowej ocenił Stefan Buszczyński (c. d .); Mis- 
celeu ce: Z kroniki lwowskiej; Wawrzyniec hr. 
Engestróm; Drobne wiadomości literackie, naukowe, 
artystyczne; Od Administracji. Prenumerata Buchu. 
we Lwowie, wynosi kwartalnie 3 z ł . ; półrocznie 
6 rł„ rocznie 12 z ł.;  na prowincji i za granicą: 
kwartalnie 3.50 c . ; półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł 

W wstępnym artykule redakcja rozbiera ważną 
kwestję kierowania się względami esobistemi czyli 
prywatę w życiu publicznem i dopatruje się. w nich 
czynnika, najgorzej wpływającego na sprawę naro
dową. Jest to w rzeczy samej wada dezorganizu 
jąca społeczeństwo i przeszkadzająca do sumien
nego spełniania obowiązków na siebie przyjętych. 
Wyleczyć się nam z niej koniecznie potrzeba, je
żeli chcemy, ażeby ojczyzna nasza dźwignąć się 
niugła. W tym numerze Buchu ukończony został 
druk jedynej spuścizny literackiej po znakomitym 
mężn stanu Ignacym Potockim. Ma ona wartość 
jako pamiątka po jednym z najlepiej zasłużonych 
Polsce obywateli i jako wzór zwięzłego i treści 
wego przedstawiauia dziejów. Ignacy Potocki za 
mierzył napisać historją Polski dla szkół z pole
cenia Komisji Edukacyjnej. Burze polityczue nie- 
dozwoliły mu dokończyć zamiaru, pozostał tylko 
nstęp z jego pracy „Historja królów elekcyjnych" 
która jest ozdobą Buchu. W tym nnmerze roz
począł się druk pięknego, nieznanego poematu z 
życia kaukazkiego p. t. „Dwie pieśui Dagestańskie. 
Autorem jest głśny z cnót, z nauki i z zasług 
narodowych pan J. S. niegdyś wygnaniec na Kan- 
kazie.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Lwów dnia 30. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  

I z b y  k n p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
pantas  Lwów. Wedłng jakości:

'Pszenica czerwona od 12 — do 12 50 zł., biała 
od 12‘—  do 13’— zł., Żółta od ID —  do 1 1 6 0  zł. 
jesienna — do — zł.  'Żyto od 7 80 do 8-35 
zł., średnie — .— do — •—- zł. ''Jęczmień browar, 
od 6-— do 6'75 zł., pastewny od 5 80 do 6 25 zł. 
8Owies od 6 70 do 7‘— z ł .—  'Groch do gotowania 
od 81— do 8p40 zł., pastewny od 7'— do 7-40 zł 
JWyka od 5 — do 5-40 zł. — JBób od 8 '— do 
8 85 zł. —  'Knkurudza stara od 5 60 do 6 ‘— zł., 
nowa od 5-50 do 5 85 zł. — 'Rzepak zim. od 
15’40 do 16'—  zł. —  'Rzepak letni od 13-60 do 
14-25 zł. —  'Dnianka od 1 1 5 0  do 11 75 zł. —  
"Nasienie lniane od — •— do — •—  zł. — 'Nasienie 
konopne od — ■— do —•— zł.---'Koniczyna od 39 
do 40-— zł. —  Kminek od —- do —■— zł. — 
Anyż od ■ do —•— zł. — Anyż płaski od 

do - - - - -  zł.
Spirytus za 10-000 litrów procent:
Gotowy od — ■—  do 31-70 zł.
W terminach w m iesiącn: lipcu —  w r z e śn iu —  

3 1 9 5  z ł. U sposobienie: Mdłe.

U w a g a .  O produktach ułam kiem  oznaczonych, 
orzeka poniżej u sp osob ien ie: 

U s p o s o b i e n i e :
') Chwiejne. -  3) Nominalne. —  *) Stalsze.

W a l u t a :  mark 60.*/4 ; rubel 1.30/; Napo- 
leondor 9.87.

Telegramy innych pism.
W ied eń  dnia 30. lipca. Hr. Andrassy 

przyjmował wczoraj Midhata baszę i miał z nim 
półgodzinną konferencję. Następnie oddał hr. An
drassy wizytę Midhatowi. Zapewniają, że Mid- 
hat zaopatrzony jest w pełnomocnictwo sułtana, 
który udał się do niego po radę i usłuchać jej 
przyrzekł. Midhat występuje przeciw zawarciu 
osobnego pokoju z Moskwą, a w ogóle przeciw 
pokojowi przedwczesnemu. O bezzwłocznem po
wołaniu Midhata na wielkie wezyrostwo nie ma 
mowy. (G. L.)

W ie d e ń  dnia 30. lipca. Z teatru wojny 
nadeszły następujące prywatne wiadomości;

Moskale wykonali wczoraj pozorny atak 
na Ruszczuk, ażeby zamaskować ściąganie po
siłków.

Mehemet Ali w 60.u00 żołnierzy opuścił 
Eski-Dżuna i rozpoczął marsz na Tirnowę.

Pobity pod Plewną jenerał moskiewski Schil- 
der-Schnldner i komendant IX. korpusu jenerał 
Kriidener mają być stawieni przed sąd wojenny. 
Straty moskiewskie pod Plewną wynoszą 4500 
w zabitych i rannych. 450 kozaków wzięto do 
niewoli. (G. L.)

W iedeń  d. 30. lipca. Presse i Fremdenblt 
uważają wszelkie pogłoski o mobilizacji za nie
uzasadnione dotąd, ale dodają przytein, że rada 
ministrów zajmie się kwestją dalszego zachowa
nia się monarchii wobec wojny wschodniej.

Z Londynu nadszedł telegram donoszący, że 
w Salonice zapanowało wielkie wzburzenie. Ocze
kują tani angielskiej eskadry z zatoki Besika.

Redyf basza ma być internowany na wyspie 
Rodus. (G. L.)

S z u m ią  d. 27. lipca. Ze, zmianą w osobie 
naczelnego dowódzcy nastała ogólna ufność, W i
dać ożywioną czynność we wszystkich sprawach 
wojskowych a szczególniej w jeneralnym sztabie. 
Mehemet Ali postępuje z pewnością i świado
mością, co wywarło wpływ na jego otoczenie, na 
wojsko i adiuiuisLiację. Wiedzą, że po nim mo
żna się spodziewać czynów, i mimo chwilowo 
niekorzystnej sytuacji, podzielają jego nadzieję, 
że rezultat będzie w końcu pomyślnym. Nomi
nacja Mehemeta Ali wywołała zapał w armii; 
posiada on jej najzupełniejsze zaufanie i może 
liczyć na nią.

Z nad Dunaju nic nowego.
B u k a r e sz t  d. 28. lipca. Wczoraj rumuń

skie wojska od Kalafatu rekognoskowały w oko
licach Widdyuia i wróciły bez żadnych strat. Na 
kolei Bukareszt-Dżurdżewo padły na siebie dwa 
pociągi transportowe. Zginęło z tego powodu 
wielu ludzi i przepadło wiele materjałów.

B u k a r e s z t  d. 28. lipca. Moskiewska ar
mia w Bułgarji cierpi wielki brak żywności, 
z powodu niedostatecznych środków transporto
wych. W głównej kwaterze jest wielka różnica 
w zdaniach co do dalszych operacyj. Car życzy 
sobie zająć pierwej twierdze uaddunajskie i tym 
sposobem zabezpieczyć dostawę żywności; na
czelny dowódzca zaś obawiając się zmiany szczę
ścia wojennego, chce się szybko i stanowczo po
suwać nie rozdrabniając sił na oblęganie twierdz. 
Moskiewskie regularne wojska wymordowały 
prawie zupełnie całą ludność turecką, przewa
żnie starców, kobiety i dzieci z Kirtozabene i 
Kirisnie, które uciekły do lasów.

B u k a r e s z t  d 28. lipca. W ostatnich 
trzech dniach poniosła moskiewska armia klęski 
na terytorjum od Plewny do Razgradu i Szumli. 
Turcy ośmieleni rozpoczęli offensywę. Wypadki 
te wywarły nader przykre wrażenie na moskiew
ską główną kwaterę.

Sytuacja jenerała Ilorko jest nader niewy
godną. Na kategoryczny rozkaz cara wstrzyma
no dalsze posuwanie się i postanowiono skon
centrować armię i dopiero po zdobyciu czworo
boku twierdz posuwać się dalej na południe.

E r z c r n m  d. 26. lipca. Obiedwie armie 
stoją naprzeciw siebie w gotowości do bitwy. 
Tureckie patrole przechodzą codziennie Arpat- 
szaj (rzeka graniczna) i często zdarzają się for- 
pocztowe utarczki. W Samchet między Aleksan- 
dropolem a Tyflisem wybuchło powstanie.

B u k a r e sz t  d. 27. lipca. Ostatnie oddziały 
4 korpusu przeszły wczoraj Dunaj pod Zimnicą 
Dzisiaj ma przejść piąty korpus. W Sistowie u- 
rządzono prywatną telegraficzną stację, na któ
rej przyjmować będą depesze w języku franenz 
kim, niemieckim i moskiewskim. Wszystkich 
ciężko rannych przewożą do Moskwy.

t tz u u ila  d. 24. lipca. Kozacy zniszczyli 
wczoraj telegraf w Wetowo. Dzisiaj przybyło tu 
ośm kobiet i dziec’, które kozacy pod Eski- 
Dżumma pokaleczyli. Osman basza zdobył pod 
Plewną 20. lipca także i armaty.

B u k a r e s z t  d. 26. lipca. Korpus Osmana 
baszy liczy dzisiaj 40.000 żołnierzy; wzmocnił 
się bowiem oddziałami, które od hotii nadeszły. 
Bitwy z 23. i 24. brn. stoczone nad rzeką Kri- 
wicą wpadającą do Widu, pod Plewną były nie
szczęśliwe dla 9. korpusu Moskali, lecz trzyma 
się to w największej tajemnicy. Atak na Rusz- 
ezuk opóźnił się przez to, że carewicz musiał 
dać posiłki jener. Kriideuerowi operującemu z 
Nikopola na Plewnę. Pod Bawicą na południe 
Łowczy budują okopy. Nad Dunajem nie przeszli 
jeszcze Moskale za lsker.

Z Zimnicy przyszedł rozkaz do Bukaresztu, 
aby przygotowano 2500 łóżek dla rannych.

Moskiewski sztab jeneralny bardzo gorliwie 
nadzoruje Anglików tu przebywających.

Tiuirit* główna kwatera 19. lipca, sztafe
tą  do E rzc ru m . Z Akbunaru wyszła 17. bry
gada M ustały Safvet baszy z 14 szwadronami 
jazdy na rekonesans. Moskale rozwinęli wielkie 
masy konnicy, i okazywali zamiar zajęcia pozy
cji U tczTepe, 18. zaalarmowano obóz w Akbu- 
n a r ; mówiono, że Moskale wysłali silny rekone
sans konnicy, chcąc zakryć marsz na lewą flan
kę. Turecka kawalerja wyszła naprzeciw ; dwa 
szwadrony Czerkiesów napadły z wielką brawu
rą na przemagające siły nieprzyjaciela (trzy 
szwadrony nieregularnych i kożaki), rozprószyli 
i ścigali go aż do forpoczt piechoty. Turcy stra
cili 20 ludzi, a między nimi bimbaszę (majora) 
Reszid beja. Moskale stracili wiele ludzi i koni, 
i wielu ich wzięto jeńcem. W nocy posunęła się 
armia turecka naprzód, frontem ku północy. Za
łoga Karsu wyszła w 18 batalionów ku Wisin- 
Kioi. Gazi-Mehemet-Szamyl basza przybjłzlOOO 
Czerkiesów do Gusinn. Wielki entuzjazm

S z u m ią  d. 27, lipca. Kolumna idąca z 
Ruszczuku na południe, wysłała dla zabezpiecze
nia swej lewej flanki cztery bataliony z dywizji 
Azisa baszy, na które nieprzyjaciel napadł pod 
Turlak między Pizancą a Razgradem. Potyczka 
jaka się z tego wywiązała była bez rezulta tu ; 
ale ferik Azis basza posuwający się naprzód 
wśród gradu kul, poległ od nieprzyjacielskiej 
kuli, a jeden liwa (jenerał brygady) i trzech 
oficerów świty otrzymali ciężkie rany.

K o n s ta n ty n o p o l d. 28. lipca. Dla przy
spieszenia robót około fortyfikacji stolicy, powo
łano wielką ilość robotników z prowincji. Naj
większa część robotników zatrudnioną jest mię
dzy Czataldsza ą Czekmersze nad morzem 
Marinara, tam bowiem z powodu drogi do Adija- 
nopola chcą najpierwej wykończyć fortyfikacje. 
Muchtary (naczelnicy) rozmaitych części stolicy, 
oświadczają ludności, iż rząd wkrótce zawezwie 
ją pomocy dla zwalczenia najezdnika.

B u k a r e sz t  d. 28. lipca. Armia dobrucka 
w pospiesznych marszach i całą masą posuwa 
się ku zachodowi, aby się połączyć z centrum 
Moskali w Sistowie, a zarazem zbliżyć się do 
Sylistrji.

Armia Sulejmana baszy maszeruje ku Szipka.
Według nadeszłych wiadomości, Porta nie 

zgadza się na obsadzenie Gallipolis przez an 
gielskie wojska, chyba żeby Anglia wypowiedzia
ła Moskwie wojnę.

.1
i d o n o s i o p o ty c z c e  w  o k o lic y  K a rn a  
1, ku  W isen k ió j. M oskw ę o d p a rto .

VT . , . . „ . , . . . . , | D e p e sz a  S u le jm a n  b aszy  k o n sta -
Najważniejszym wypadkiem dzisiejszym j e s t | t . B u łg a r z J  p a i^  m u z u łm a ń sk ie  

telegram, zapowiadający mobilizację jednej części j “^ u ł  s k |* w s |e  k o le je  w
armii austro-węgierskiej, a gotowość wojskową r 0 z m  ” i ty c t .  m iejsca ch .
całej armii. Wprawdzie półurzędowa M o n ^ ,-  ( Mehmeta Alego i Reufa baszy
rtvue głosi dopiero, iż hr. Andrassy uznał obe- j 1 °  J
cną chwilę za stosowną do przedsięwzięcia tego donoszą o u tarczkach bez znaczenia. Ru- 
kroku, który podług jego zdania jest koniecznym, Szczucki kom endant, E sreff basza, będzie po- 
a dopiero zwołana rada ministrów ma powziąć I stawiony przed sąd wojenny. Redif basza 
uchwałę stanowczą. Lecz my to uważamy ja k o L ^ jy  m inister wojny) zachorow ał niebez- 
formalność jedynie. Korona z hr. Andrassym musi j ujecznie
bowiem być jednego zdania, skoro rnn dozwoliła j*  T in ,VI1 on lin(ia Sfan Amadeusza 
zwołać wielką radę ministrów i jej to przędło j lU ly -Il oD. Jipca. Aa . Arna s u
żyć, a w takim razie uchwała llady ministrów , polepsza się ciągle.
jest niewątpliwa; zresztą już w ministerstwie 
W'spólnem czyli państwowem musiano powziąć 
postanowienie, zanim koronie je przedłożono

Ze składu zwołanej rady ministrów zrobić 
można wniosek, że głównie teraz rzecz idzie o 
finansową stronę powziętego postanowienia. Prócz 
bowiem ministra wojny i ministrów-prezydentów, 
austriackiego i węgierskiego, powołano tylko mi
nistrów finansów : Depietisa, Śzella i Hoffmanna. 
Rada ministrów będzie miała zadanie obmyśleć 
środki pieniężne, potrzebne do przeprowadzenia 
mobilizacji i gotowości wojskowej.

Moutagsreime dodaje uwagę, iż te przedsię
wziąć się mające środki wcale me zmienią poli
tyki dotychczasowej austro-węgierskiej, przestrze
gającej jedynie interesów monarchii. My jeszcze 
dalej pójdziemy, czyniąc uwagę, że aż do prze
prowadzenia mobilizacji i zajęcia przez wojska 
austro-węgierskie wytkniętych stanowisk, dyplo
macja i dzienniki półurzędowe będą wyrażały 
największą bezstronność wobec wojujących stron, 
a nawet pewme sympatje dla Moskwy.

Od samego początku wojny kilkakroć pod 
nosiliśmy, że Austro-Węgry jeźli mobilizować 
będą, to dopiero wtedy, gdy Moskwa wszystkie 
swe wojska przeprawi za Dunaj, i gdy będą mia
ły pewność, iż Turcja nie zawrze z Moskwą o- 
sobuego pokoju. Te obie ewentualności teraz na
stąpiły, i trzeba było tylko małego nieporozumie
nia dyplomatycznego, aby mieć powód do oświad
czenia, że interesa monarchii są zagrożone, więc 
postanowiono częściową mobilizację. Zdaje się, że 
nieporozumienie dyplomatyczne nastąpiło w sku
tek wciągnięcia Rumunów do akcji czynnej za 
Duuajem, czemu Austrja od początku była prze
ciwną.

Zresztą o kierunku akcji Austro-Węgier 
wnioski pewniejsze dopiero czynić będzie można, 
gdy będzie wiadomem, gdzie będą ustawione kor
pusy zmobilizowane. Jeźli Austrja ustawi je je
dynie na granicy Bośnii i Hercegowiny, a nie w 
ijGalicji i w Siedmiogrodzie, to uczyni to w ści- 
słem porozumieniu z Moskwą. Jednakowo przy 
dzisiejszym stanie rzeczy wydaje się to prawie 
niemożliwem!

Cynizm moskiewskich organów wobec wy
prawianych przez wojska moskiewskie rzezi 
przechodzi wszelkie granice. Petersb. Wie dra. 
mówiąc o tych rzeziach, usprawiedliwiają je n- 
wagą, iż w skutek nich będzie można łatwiej 
urządzić stosunki agraryjne w Bułgarji. To zna
czy, że gdy wytępione i wymordowane będą ro
dziny większych właścicieli w Bułgarji, którymi 
są Turcy, to wtedy rozdzieli się ich ziemie mię
dzy Bułgarów prawosławnych! Tak to nihilizm 
moskiewski nietylko rozwija się w spiskach pod
ziemnych, ale jest i zasadą rządową, i tylko w 
wychowanym pod takim rządem narodzie przyjąć 
się mógł i rozrastać tak potężnie.

Z naddunajskiego teatru wojny wiadomości 
szczegółowych jest mało, ale i z tych wypływa, 
iż Moskwa po pierwszych sukcesach hałaśliwych 
znajduje się obecnie w bardzo kłopotliwem po
łożeniu. Jedna większa bitwa przez Turków wy
grana, a Moskwa szczęśliwą się nazwie, jeśli z 
połową swych wojsk wycofać się zdoła z Bułga
rji. Kłopoty te Moskwy objawiają się w ciągiem 
gorączkowem ściąganiu wszystkich możliwych 
posiłków za Dunaj. Ciągle a ciągle czuje się za 
słabą do wykonania zadania, które wytknęła so
bie za Dunajem. Kurpusy, które jako rezerwa 
miały stać w Rumunii i Besarabii moskiewskiej, 
już dziś ściągnęła za Dunaj, a teraz i z głębi 
Moskwy ściąga wojska co może. Już nawet jedna 
dywizja gwardji jest na teatrze wojny. A rezerw 
już niema żadnych. Jedna klęska większa, a  nie 
będzie mogła posiłków ściągnąć prędzej jak w 
kilku tygodniach.

Bardzo czynnego sprzymierzeńca ma Mo
skwa w Bułgarach. Rozdała im broń, więc dzicz 
ta szaleje, mordując i paląc wszystko, i to nie
tylko mnzułmanów i wsie mnznłmańskie, ale na
wet i bułgarskie, gdzie ludność nie chce łączyć 
się z powstańcami. Przed małemi oddziałami 
baszybożuków rozpraszają się tysiące Bułgarów; 
ale wobec bezbronnej ludności są krwiożercami 
najokrutniejszymi. Moskwie zaś przysługę czynią 
przecinaniem telegrafów, niszczeniem mostów i 
kolei, chwytaniem kurjerów itp.

Wiedeń duia 30. lipca. (Pr.) Sytua
cja jes t tu taj bardzo krytyczna. W ęgierscy, 
austrjaccy i wspólni ministrowie telegrafem  
powołani na wielką radę ministrów. Ocze
kują powszechnie lada chwila rozkazu mo
bilizacji. Usposobienie sfer decydujących 
zw raca się przeciw Moskwie a za przym ie
rzem z Anglią.

K o n s t a n t y n o p o l  d. 2 9 . lip c a .  
U rzęd ow y  te le g r a m  z P le w n y  d on ugi 
że  w  ezw u rtek  M oskw ę w y p ę d z o n o  z 
U ow aezu  (n a  p ó łn o c  od  P lew n y); r ó w 
n ie !  d o n o sz ą  o  in n y c h , d la  T u rk ó w  
p o m y ś ln y c h  p o ty c z k a c h , m ia n o w ic ie  
p o d  L a ilą  w  o k o lic y  O sm an  B a za ru  
(k u  T irn ow ic ).

T e le g r a m  M n k ta ra  b a szy  d o n o s i:  
W  śro d ę  w y k o n a li  T u rcy  w ię k sz y  r e 
k o n e sa n s  n a  te r y to r ju m  m o sk iew sk  ie , 
o tr z y  g o d z in y  d r o g i od g ra n icy . R e 
k o n e sa n s  po n ic  n lcz n a c zą ce j u ta r c z 
ce p o w r ó c i!  d o  obozn .

Rzym 29. lipca. K ilka komitetów filij 
w łoskich „Alliance israelite  universelle“ wy
stosowało dnia 22. lipca adres do Melega- 
riego (włoskiego m inistra spraw  z ag ran i
cznych) z powodu zaburzeń w Dorobani. W 
adresie konstatują konieczność, aby rząd ru 
m uński zaprow adził zupełne równoupraw nie
nie bez różnicy religii. M elegari w odpo
wiedzi, danej daia  28. lipca, oświadcza, iż 
powiadomił rum uńskiego agenta o przykrem  
wrażeniu, sprawiouem owemi zajściam i, i że 
rząd włoski wszystko uczyni, aby równość 
obyw atelska wszędzie była uznaną.

K o n s t a n t y n o p o l  3 0 . lip c a . D e
p e s z a  g u b e r n a to r a  K a r su  ze  so b o ty

Londyn dnia 30. lipca. „Daily Te- 
legraph" donosi, że za dni kilka odpłyną 
dalsze wojska do Malty, mianowicie : cztery 
pułki piechoty, dwa pułki konnicy i b ryga
da artylerji.

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

W ie d e ń  dnia 30. lipca wieczór. Półu- 
rzędownie zawiadomiono, iż dwa korpusy bę
dą zmobilizowane, a programem rządowym 
ma być: zbrojna neutualność.

K o n s t a n t y n o p o l  <1. 3 0  l ip c a .  
A n u l u  t u r e c k a  w  s i l e  6 0  6 0 0  ż o łn ie 
r z a  s t o i  j u ż  d z is ia j  p o d  T ir n o w ą , p o d  
d o w ó d z e tw e m  M e h m e ta  41ego.

(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.)

W iedeń d. 29. lipca. Wiadomość po
dana przez londyńskie Office Reuter o 
klęsce Sulejmana baszy pod Karabunar, 
nie potwierdza się. Sulejm an \w tym dniu był 
w Adrjanopolu.

(Moskwa juzby ogłosiła była biuletyn zwycięzki, 
gdyby owa wiadomość była prawdziwą; p. r.)

Bukareszt dnia 29. lipca. Czw arta dy
wizja rum uńska pod jenerałem  M anu dzi
siaj przepraw iła się za Dunaj dla obsa
dzenia Nikopola.

(Więc nie czekano na rezultat podróży Ko- 
goluiczaua do Wiednia; p. r.)

Turyn dnia 29. lipca. W czoraj wie
czór książę Amadeusz, gdy konie się spło
szyły, wyskoczył z powozu i ciężko skale
czył się w głowę. Noc upłynęła spokojnie. 
Stan jego się polepsza.

Rzym dnia 29. lipca. Courrier a! Italie  
pisze: Rząd włoski w ostatnich dniach dał 
gabinetom  wyraźne zapewnienie pokojowych 
swych inteucyj i mocnego postanowienia, 
nieodstępyw ania od programu neutralności.

K onstantynopol dnia 29. lipefi. Sili- 
s trja  odpiera ataki Moskwy. W  k ierunku na 
W arnę m aszerującą kolumnę wstrzymano w 
Bazarczyku.

Pod Razgradem  s tra ty  Moskwy były 
w ielkie. S tra ty  tureckie wynoszą 100 w zabi
tych i 200 rannych.

Przyjechali dnia 30. lipca 1877.
HOTEL ZORŻA: Ks. P. Wadbolski z Radzi 

willowa. B. Babecki z Krakowa. H. Grossbernd z 
Pragi. J. L. Friedmann z Braiły.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Nenmann z Woto- 
czysk. W. Rąka z Pieniak. A. Ciborowski z Pa
ryża. K. Wilke z Cieszyna.

HOTEL LANGA : H. Kromer z Wiednia. Z. 
Low z Wiednia. H. Robinsohn z Wiednia

HOTEL ANGIELSKI : A. hr. Łos’ z Hrebenny. 
W. Zoelluer z Doiżkie. W\ Rastawiecki z Cie
szanowa.

KURS GIEŁDY W IED EŃ SK IEJ.
WIEDEŃ 30 lipca 1877. 

godzina 10 minnt 56 przed południem.
Akcj’e kred. 151 75. Anglo-austr.
Kolei Kar. Lnd. 226.75 Kolej połnd.
Napoleondor 9.87. Usposobienie, małe.

WIEDEŃ 30. lipca 1877. 
godzina 3. minut 25. po południa.

70.50

Lesy kredytowe 160.— . 
Akcje fran.-amt. —.— . 
Unienzbank 50.— . 
Nordbahn 185.— . 
Kolej Alftfld. 104.— . 
Kolej Lw.-ezer. 114.50 
RndolfsbaŁn 108 — .
Węg.obl.paó. w zł. 64.— . 
Losy z r. 1864 133.—. 
Verkekr*bahn 80 —  
Węg. galic. kolej 81.60

Węgier, kred. 139.— 
Anglo-anatr. 70 60 
Kolej Kar. Lud. 228 —  
Kolej połudn. 69.50  
Kelej Elżbiety 147.—  
Węg. Nordostb. 97 50 
Węg. Ostban. — .—  
Galie, indemniz. 84 — 
Koloj siedmiog. — .— 
Losy tureckie 14 50  
Kolej państw. 237 50 
Losy węgier. 74 —  

61 —
Baakverein 59.— .
Kolej Albreobta — .— . Marki niemieckie ct 
Rosyjski rubel papierowy 1.30.
Usposobienie: lepsze.

Berlin, 28 lipca. Russ. Banknoten 213 60. Cre
dit. Act. 262 50 Lombard en 115.— . Gaiizier 97.50  
Staatsbahn —.—. ttnmtaler 17.— Oesterr.-Bank- 
notes 164.75. Usposobienie —.

K a sa  g a lic . T o  w . k r e d y  to  w ego .
Kupuje. Sprzedają, 

5 °/0 Listy zastawne po . 83 15 83 50
4e;e „ „ po . 76 76 77 50

Lwów, dnia 30. lipca 1877.

Pociągi kolejowe.
P rzych od zą  do L w ow a:

L  KRAKOWA: o godzicie 6 minut 36 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy);

„ „ T £9^*' min. 85 przed południem (pociąg mieszany).
2  CZERNIOWIEC: e  godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 

CI4g pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mio- 
szany); o godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg mieszany).

Z STANIŁSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. S m. 52 (pociąg ur. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go 
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. S popołudni q (pociąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski głów ny: a 
godzinie 10 m. 3:1 wieozór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz 3 in. 43 
po południa (pociąg mięszany).

O debedzs ze  L w o w a :
DO KRAKOWA: o goazfnie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 46 rano (pooiąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pooiąg 
mieszany):

DO CZEKN10WIEC: o godzinie 6 minut 25 rano ipo- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 26 wieczór (po
ciąg mięszany'; O godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. i  min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8).
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i iii* tolłOu'. bioŹącogO.)
SC.-.Iaj PF:1 łŁa,'. Lud. 

b i.wc-ś". - Ozorn.-Jassy 
i  bip, gal. po 200 zł,

tesiip :i Wed. gal. po 200 zł,

i i  Listy sani. za lUOzl 
(feo?. kuponu

Pcw Sred. gal. & pt. w. a 
 ̂ * "» 4 er. w. a,

„ ,, „ 5 pr. okKwu.
Ganka bip. gai. t; pr.
9a\. Hłfei: biStl. Tvtl)Ć0, 6 pf.

<?. a. - . = . 
f i l .  Idsty iUumt 

sa 100 el.
(;%:ób rei. kred. za li. dla 

'Galicji i Bukowiny S pt 
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w 100 t l
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Braiki» bilety Łsscwę 
i!'ii flffnsk tucobeokieb
ł^i^ro . . . ) 1 i
śh.»Ł;>Oi'jĵ  W tfj;&bf£0 , *

Wiedań, 28 lip ca, 
r- uiSJścchiy dług pań

stwa Im  100 ał.)
?•••: I, > tieri ff . .1J1EJ1 5 pr.

i ,, W Btiilj. 5
i b?.& ea-łs. l<kiv (iu. k.)

& i  !S&'* li» l»s5 ,
r . iiiMrjwfisai i *  4 pr. 

r*' 7  łSijO „ 800 Sł. W.il, 6 ,  
i ś ió  . i(ió B ,

•1 '• ii£<4 f  100 „ ,  „
tółiiiti. złota 4 pot. . . 
i '',13’ £n«t, ik.il3.po l':'.. 5 ^
i M ig , indem. (100  s  l.)
G f c ia y j f t i e ...................
H ^jłiaaSoo . . . .  
.'iiftik publiczne, pozy oz. 
‘■'-j-gim'. poż kol. po 120 iŁ

płauąj żąda.
z łi .

2 2 5 - 228 50
115 — 118 —
226 60 230 —
210 — 214 —

83 — 83 70
76 60 77 60
8 8 - 83 70
87 40 88 40

91 76 98 —

90 25 9130

84 30 86 30
8 9 - 91 —
14 — 15 60
18 60 20 50

6 b4 5 96
5 9 0 6 2
9 93 10 6

10 6 10 «0
1 82 1 92
129 1 Si

—“ — —* —r
60 50 61 60

108 — 110 —
•07 50 109 75

62 70 62 85
67 20 67 40

383 _ 334 —
338 — 884 —
109 — 109 50
114 50 116 —
112 _ 122 50
133 75 134 25
75 15 75 80

141 50 142 —

84 60 85 —
81 75 82 50

99 ~ 99 50|

Węg. poź. prera po 100 zł 
Turecka poż. kol. po 400 f

J fe y e  bankowe. 
?Io-austr. po 200 zł. 

Botkhcrsd. au. 200 zł 
Zakł. lir dla han. i przein 
dfiU. kr. Ws}g. 200 zł.
To w. 33k. n, aasŁ' po 500 z? 
Franco-austr. po 100 z ł 
Franco - wągior. po ‘-'00 t i  
Ga) bai.k. bip. po 200 zł 
Gal: bank dla naud. i przem 

po 200 złr. . . . 
Gal, zakł. kr. ziem. po 200 zł, 
Kajiiła br.uk po 16w zł. 
E.iltikU lliif. po 6G01(3
Oacfcu pow. hust. pc 203 zł 
Uzuciubank po 14,0 zŁ 
YeswisLank po 100 zl 
Vork«bmi. pow. po 140 ai 
SV5</>. ba-okver. ;;o 100 tl

Akcje kolei.
Albii&ałrt* po 200 sł. . . 
\lf31dzkioj po 200 zł. srob. 
Gx.iootrza!łokioj ,  „
.fciżbijty . a  k.
Fcrdyoauda póła. po 10 X) 

zł. m. k,
Fraao. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł. m. k .........................
nw. Uzor. a Jas. po 200 zł. 
Iłoj;. 3;sl. (cant.) p j 200 
Anet. pół. yjeh. po ':.QQ *Ł sr.

d „ lit. B. po 200 zł. ar. 
Rudolfa po 2Gv zł. sr. 
Sitdnuogr. po 200 w. a. sr, 
Stasteibb Gub. 200 zł. w. a, 
Sfłdb»kn jiO 20U -_ł. srebr. 
Tratuway wied. po 200 ‘tl. 
Wv/ .  gtolio, (Łup.) po 200 
Wśgiers. pół, wschód po

S »  zł. sr.......................
Węg. v,acL. (Ostb.) po 200 
T §g. zA li . (Westb.) po 

20o zł. w. s ...................

Akcje ł>*t>emysłotoe 
Bud yw,T'o w. auss. po 2u0 i i .

v wied. ,  100 ,  
ttouó,’: pora. , lóij ,

iństy sa$tL 100 sl.)
So&sjcrad. allg Ost.fipr.s, 

cjjłsc. w 38 lat 5 pr m .  
Grfi.Tom kr .ziem. 4 pr. vs.a 

,  ,  5 pr. -w. a

płacą, żąda. płacą| żąda
złr. w. a. złr. w. a.
76 25 75 75 T o\/ kred. miejskie 6 pr. 80— 8 2 -
16 50 1 4 - Galie, bank hip. 6 pr. w. s 8775 8S25

„ Zak.kr.włość.Gpr.w.a. 9 2 - 9260
BantA.w. atiBfcr, :u. k 5 pr ----- ----- -

7 3 - 73 50 » „ „ ■*/, s. . . 9780 9795
------ ------ Obligacje pierwszeń

157 90 
147 80

158 1( 
143 - stwa kol. (za  100 z l.)

680 — 700 Albrecht a pe **X1 s.ł. 5 or.
l i |)  z ł....................... 6950 6975

Alfdldzj 200 A. 5 pr. ar. w. a 68 - 6825
Czaska z. 300Ił- 5 pr. u. w. a.
Elżbiety po 5 pr. sr. w. s 9350 94—

...» —, „ om 1382 5 nr. . 9175 9225
__ ____ „ ecu. 1B70 ij pi. . . 85— ------
____ „ mii. 1872..8 pr. . . 8 5 - 8525

7 9 4 - 797 - Fc.i.ijAUndsi y-Akk |P  a . k. 101— 102—
— „ „ 6 nr. w .a 98— 9850

51 — 51 50 ** , ,» w-
Gil-. KiL. 5 r;r.ri. W.a.

109 — 10960
_____ 102— 10225
80 50 81 50 g 11. <a». * :-r. s 10175 192—
6 0 - 61 — ,  UJ. cal 1071 300 9760 9790

t lV . bkuafiOOti; 5pr 
L«r. Ozer. Jas. I. cuj. 1865

97 ~ 9750

33 60
300 si. b pr. srobr. w. a. 77 7750------- Lw. Cacr. Jas. II. cm. 1867

107 60 108 — 80’J zł. 5 pr. arnlr. >,. a. 7450 7 5 -
------ — . L w . Cz«r. Jas. III em. 1868

162 25 152 75 300 zł. & pr. urobr. w. &. 
Lw. Czer. Jar. IV. cm. 1872

6750 6 8 -

•8o0 1845 800 zł. i  pr srebr. w. a. 61— 62—122 75 143 26 Rucolfi. pc 30C zł. I  pr.

282 76 233 25
srefcr. .>/. ..................... 7 9 - 7950

M em. lf;39 pc 3CÓ M.
116 76 117 25 6 pr. sretr. w. a. 7280 7310------- — — ,  K i872 pr. 3CL ił.
110 — 110 50 6 pr. ńrubr. w. a. 7140 7170
------- — — Sicdrniógredi.. Is. 500 er Cl— 612510925 190 75
86 50 

242 50
87 50 

243 — P apiery  loteryjne ( s z t)
69 50 7 0 - Zak ar. dla handlu i prz. 16175 1(225
g e  98 60 K W y  po 40 ti. » ,  k. . 2976 3025
e s  76 84 25 Kogleviyh po 10 zł. Ki. k. 12 ;6 1326

KżnJkvVi'(iha po 20 zł. 1475 1525
99 60 100 75 FdliYy nu 40 .  . . 2875 2925------ ------ Radcdrć'5 pc 10 ,  s . 1850 14—

Ki. Lr.łfjf pc 40 „ “ . 3775 3825
95 60 9 6 - 3t. (JseoJs po 40 t  a . 

Stanisławo t/ska (p;.'ż.) po 
2.0 zł. w. a. . . .

3125

21.n0

3176

2250— — — - . Waluitela po 20 sl. at. k. 2 2 - 2250
------ -  — Windinsgrlits po 20!«. , 2 6 - 2650

[Dewizy 3 miesięczne.)
Bsrlin j.OO matłr.. , . . 5985 60G5

06 25 106 75 Frankfurt ip!} mark . . 5985 6C05
8 8 - 88 25 Sambtfćg .100 inif.rk. isark 6985 6005
76 — 77 — Dor dyn 10 fi. steri, , . 2325 2350
ć3 —

i
84 — Paryż 103 Ittuk. ■ 48 Oj 4905

C. k, uprz, towarzystwo ubezpieczeń

Rioniour Adriiitira dl Sirork
w Tryeście

Ł a 1 c  i  o  n  a  w  r o k n  1 838 .

I ’ Asystent farmacji_ _

pos/.uki.je miejsca. Adres C. D poste 
rest. Taroów. ;j029 1 2

Gdziebądź jestes:' w i#.,mu lub w Z O O O O O O i ? O O O O O X  
drodze, pr/.jby w aj! Matka ciwko chora, 0

:ohee s:ę z Tobą ji-szcze kmiecznie w i-r t J a l W i l  f i f l . | l l V y
dzied i pużi-gnać. 

St.rosl.aoy ojęLc

Hta  n t s l  a tv  k  a<i z i  e  I s k  i .

j B r zo sk w in ie
Jj deserowe
|  i  p ie r w s r e  w ło sk ie

\ i O O t J B O \ M
poleca Landel

I ST. MARKIEWICZA
■  w Rynku 1. 42.

i Lokaj kawaler, biegły w swoim 
zawodzie, mogący się wy- 

Kazać dobremi świadectwami, poszukuje 
miejsca id  15. sierpnia. B l.isza  wia
domość pod Nr. 12. ulica Kalicka 
I. piątro. 3017 2—3

Na odbytym d. 19. bm. w Tryeście pod przewodnictwem jeueraluego dy
rektora p. Aleksaudra Danino zwyczajnem waluom Zgromadzeniu, przedłożono 
akcjonarjtiMzóra 38. zamknięcie rachunków o ul*-/,pieczeniach elementarnych za 
ubiegły rok razem z. odnośnemi z 31 . grudnia 187G ukończ.onemi kontami bi-
lausu, po poprz.edniem zbadania i konstatowania uależytogo stanu ZI>strouy iv -: Od łhlwna istniejący d, L iianmo-
wlzorów i wymienimy tu uajglb |9m iskę daty. wy we Lwowie p >śzLkuje dla żadęijjiffl

Na początku sprawozdania podniesiono, żu krytyczne stosunki ekonomi- zamiejscowych
czne, które i w roku 1876 panowały, także i na iutaresa as?kuracyjne nioko | z d o l t iG g J  i  c f o s w i a ^ C Z o a s g o
rzystnie oddziaływało i że dyrekcja dlatego z. tern większem zatiowoleuieui ro/.-| r? a  i t r o o
poczyna swoje sprawozdanie, ponieważ R.uuione i w ubiegłym 1 o k u — pomimo! Z i u U d W G t J (
krytycznych czasów, zrobiła dalsze postępy w sw eich operacjach i u/yskala klGrouiu 1 dotyczące p dróże poruczyć 
bardzo korzystne sukcesa. zamyśla. B liższą wiadomość ud/.iela Ad-'A

Uskutecznione w rozmaitych działach ("gień, grad i transport) w r. 18 7 6  ministracja t. dz.. - -
ubezpieczenia dosięgły wysokość 8 8 8  milionów zl , na ubezpieczonych warto
ściach, a zł, 6 ,1 9 0 .0 5 7  ct. 76 na premiach, podczas ghy ostatnie wynosiły w 
w roku 18 7 5  zl. 6 ,0 4 7 .0 0 0 . Zapłacone szkody wynosiły zl. 3 ,7 0 4 .0 9 5  ct, 56 .
Odłożone rezerwy za ubezpieczeni:! 'ogniowe i transportowe po odciągnięciu u- 
działów przypadających na reasekuracje wynoszą zł. 5 ,5 5 0 .8 2 0  —  a miano
wicie z ł. 1 ,1 6 0 .8 4 8  ct. 3 8  gotówką, a z ł. 4  3 9 9 .9 7 1  ct. 62  asygnaty premiowe 

Oprózz tegc litworzouo specjalną rezerwę dla ubezpieczeń gradowych w 
woeie złr. 2 0 0 .0 0 0 , na co dyrekcja zwróciła szczególną uwagę walnego 

zgromadzenia.
Suma wszystkich rezerw razem z rezerwą działa życiowego, która po- 

.lług zamknięcia rachunków z r. 1875  wynosiła zł. 4 ,2 0 1 .1 5 7  —• wynosi 
zł. 1 0 ,2 2 4 .2 3 5  ct. 30 .

Po odtrąceniu wszystkich rezerw 1 pokrycia wszystkich wydatków wyp;,da 
całej operacji, z wyjątkiem działu życioweg >, który uwidocznionym będzie w 

zamknięciu rachunków z r. 1 878 , zysk w kwocie z ł. 2 0 3 .2 9 0  ct. 48 , z któ
rego po odciąguięciu oddziału dla funduszu rezerwowego, zysku, tantiemy dla 
rady zawiadowczej dalej datku dla kasy oszczęduości urzędników Towarzystwa 
(które posiada obecnie majątek w kwocie z ł. 6 3 ,5 4 3 .3 1 )  uchwalono rozdzie
lenie dywidendy po 40  zł. za akcję, którą wypłaca się od 23. lipez br. Z sta 
nu aktywów i pasywów wymieniamy najgłówniejsze pozycjo :

Aktywa: zl. 1 ,9 8 0 .0 0 0 , zalegające wpłaty na akcje zl. 1 8 6 .7 6 9  ct. 91 
zapasy kasowe (w dyrekcji i ajeuejach jenoraluycłi z l .  6 5 9 .8 4 8  ct. 77, »  
lustr, zakładzie kredyt., w kasach oszczędności i u rozmaitych bankietów zl 
8 1 5 .6 7 7  ct. 77, portfel wekslowy z ł. 9 0 9 .0 7 2 . Efektu (podług specyfikacji)
'ł .  6 5 4 .0 0 0 , realności w Tryeście z l. 5 4 .6 7 4 , pożyczki na papiery wartościo
we zł. 7 .0 1 1 .5 2 0  ct. 9 3 ,  asygnaty premiowe zł. 1 ,0 7 0 .5 7 6  et 9 4 , salda 
wszystkich jeneralnych i głównych ajencji zł. 7 7 .1 5 4  ct. 25 , pożyczki aa 
hipotekę.

Pasyw a: zł. 3 ,3 0 0 .0 0 0  kapitał akcyjny zl. 2 7 2 .2 5 8  ct. 3 0  fundusz re 
zerwowy zysku zł. 5 ,5 5 0 .8 2 0 , rezerwa premii ubezpieczeń ogniowych na wła- j  
uy rachunek ; zl. 2 0 0 .0 0 0  specjalna rezerwa uhezpieczeń gradowych zl. 1 7 1 ,2 2 0  

rezerwa szkód zł. 632  5 7 3  ct. 7 0 , salda na korzyść rozmaitych towarzystw 
zl. 2 ,6 1 1 .5 4 9  ct. 31 przypadające reasekurującym premie bieżące.

R e p r e z e n t a c j i  w e  L w o w i e  p r z y  p l a c u  ś w .  D u c h a  i .  3 .
(nad kawiarnią wiedeńską.)

A j e n c j e  w  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  i  m i a s t e c z k a c h .

0
o

nic.iane szare (Ecni) i biali; do WT- f)
s/.ywania i robienia V

S  i j  R  w  R  T
87 cotit. «/.orok. lok. I zl., lueter
i ?.l. 00 , 10‘J cent. szerok. lok. Q

0
0

N
2 zl , fifttłr

ici szare
> zl. o0 ;:f,. A
do bać/kowania Y  

serwet Q 
poleca 3o 14 1 (i

KAROL GRUOflOLi
we Lwowie, Bynek 35.

-  _  0  
N O C O O O O P O O O O O i

S T .  W A Y D O W I O Z
w e L w ow ie  ul. H alicka 1. 7., poleca sw ój obficie zaopatrzony

M A G A Z Y N  ^
papierów kancelaryjnych i listowych, przyboiów do pisania, rysowania i ma
lowaniu, perfum, mydeł, wady koloóskiej prawdziwej, pul.ttesów, portmone
tek albumów, książek ćlo modlenia, tek eleganckich do pisania .. przybora 
mi, kałamarzy najrozmaitszych, przyborów do kwiatów, ramek wszelkiego 
rodzaju i innych galanteryj, oraz przyjmuje wszelkie obstaluuki na karty w i
zytowe szybkoprasowane i htografowane jakoteż najmodniejsze mo
nogramów w rozmaitych kolorach na listach i kopertach. Wszelkie obsta 
luuki zamiejscowe wykonuje jak uajakuratniej odwrotną pocztą.

Podpuszczki cielęce
kupują Mevei & Heachel w Kopeuhadze, 
2777 2 -8

HO Miocarnia ręczna

Paryżanka rodowita,
osoba młoda, posiadcjąca znakomicie ję 
zyk niemiecki, poszukuje natychmiast po
sady guwem atki. B liższa wiadomość w 
B iu r z e  wyniadowczem i  ogło
szeń J. Polińskiego we Lwowie.

PS Miocarnia z kieratem
r' jednokonnym na trans

misję, bije dziennie około 25 kóp.

Miocarnia parokonna % 
• wytrzęsaczem i kiera
tem na pasy bije dziennie około 3 0 kóp, 

kosztuje na składzie maszyn

A. Sbliskiego
L w ó w ,  30JS 1— 1 

u l i c a  M a y e r a  X r  7

F E M J O K f A T .
Z rozpoczęciem nowego 1877/8 roku 

szkolnego, otwieram u siebie pensyudat dla 
S lub 6 uczniów gimnazjalnych lub realnych 
szkół. Wszelkie wygody, troskliwą opiekę i 
korepetycję z wszystkich pizedmiotów szkol
nych zapewniam. Uwzględnieni będą tylko 
młodzieńcy z dobrem rodz.nnem wychowa
niem. Bliższa niadomość we Lwowie w księ
garni W ł a d y s ł a w a  k l e ł - s y , hotel 
Zorża. 2918 lO—?

Dr. Z .  R e ś c l a z e w s k i .

Prawo propinacji
w r u i  z  2  k a r c z m a m i ,  8 4  c ę g a 
m i  d r z e w a  r o c z n i e  n a  o p a l ,  
w o l n y m  w y  p a s e m  2 0  s z t u k  b y 
d ł a  i  2 0  m o r g a m i  d o b r y c h  
g r a n t ó w  i  s t a n o w e , w miasteczKu 
Ł a s z k i  m u r ó w  d n e  przeszło i2u0 
lusz hczącem, jest do wydzierżawienia 
od 1. listopada 1878. 3030 1—2

Reflektanci zechcą się o bliższe wa 
runki zgłosić najdalej dc 1. października 
b. r. osobiście lub pisemnie u rządcy dóbr 
Stanisława Zapotockiegn w LaszLich mu
rowanych puczca Starasól.

Nowy Sącz rf. 21. lipta i 877.
Już mija 2 tygodnie jak p. Le-in Py- 

szyóski na zelniii tutejszej stacji kolejo
wej opuścił nasze miasto żegnany przez 
swoich i przez ludność z m iasu  z po-, 
wszechnym żalom. Odjechał on do Tarno
wa na wyższą posadę, którą sobie zasłu
żył osobistemi przymiotami urzędnika, 
człowieka, rodaka. Ta uprzedzająca grze
czność p. P. i chęć służenia płacącej pu
bliczności tern bariziej go wyróżi ia , ile 
że ona w podobnym zawodzie jasc nader 
rzadką. Dla tego to pozyskał p P. wśród 
nas tyle sympatji i wspomnienia po so 
bie, bo przyjażność zyskuje przyjaźń — i 
odjechał wśród życzeń najlepszego powo
dzenia. Dla pubhcznoćci był on człowie
kiem serca, która go też miłowała i bar
dzo go żałuje, prosząc by nas miał tak 
w swej pamięci, jak sam tu miłą po so
bie pozostawił. 3024 1 — 1

H. Kóhrlicli,
w imieniu stsnu kupieckiego.

Leśniczy
znajdzie umieszczenie zaiaz w Przemyt- 
skicin, krótkie data co do kwalifikaeyj 
dotychczasowych obowiązków zgłosić li 
stownie pod ailresą: „Właściciel domu I 
67 przy ulicy Grodzkiej w K r a k o w i e  
II. piętro. 3< C6 2 2

3 0 0 0  e .
w  z l o c i e  I

każdemu, ktoby mi móą 
kami im porost włosów, 
lepszy środok jak

- :  v-.Ar ej

Ui.it)SVudll
g w a r a u c j i  I

pomiędzy istnii-jącemi środ-

ForivarK
Lodzińka Górna

korpus tabnlarny 217 m. z lasem, dobro 
■ni zasiewani czimemi i jaienii, z budyn
kami w dobrym stanie, 3 mile od Prze
myśla, pół mili od Birczy, pól ćwierci m. 
od gościńca murowanego za 13500 zl. bez 
inwentarza do sprzedania. Bliższych wia
domości zasięgnąć u właściciela dóbr 
Koziec post. rest. Lwów. 2972 3 - 6

Realność
z o g r o d e m  przy ulicy Łyczakowskiej 
we Lwowie jest z wolnej ręki pod hardzi 
korzyztnemi warunkami zaraz do sprzeda
nia. BI iszą wiidumosć udzieli magazyn 
mód p. Marji Bourdon pod Nr. 9. nlica 
Sobieskiego I. piętro we Lwowie.

3(00 3—3

Fabryka pudrety i na
wozów mineralnych

w S ta n is ła w o w ie .
uii honor zawiadomić JWjch i W^wch Pa
nów interesantów, i i  dla dogodności stron

’1
Franciszka Medweja

te Wttucaloieie,
przyjmuje pacjentów za porozumieniem 
się listownem i wysyła do stacji Halicz 
na zamówienie swoje konie. <9g8 4 —8

I

Wielkie putlwyższenie kursów
prawie wszystkich papierów pupilarnych, szczególnie młodych 
kolei i rent, nie wyklucza oczekiwania, że i chwilowo niz- 
kiD kursa wszystkich papisrów sir podniosą, zwłaszcza, żo 
dobre zbiory z jednej strony, z dm giej zaś strony rychle 
’. alrończenis wojny, daje popęd dc powszochnej bosy.

Przyjmujemy zlecenia ua e. k. giełdę za i i m i a i ' -  
k o w a n e m  p o k r y c i e m  i ud iei inw uajebętniej odno
śnych zdań.

Kupujemy i sprzedajemy także takzwaue „papiery eg 
zotyczne* tj. te akcje, które w dzienniku kursów nie są notowane, 

B e r n e ń s k a  f i l i a  d o m  a  b a n l i o w e g o

Eduard Furst NefFe, breisach &, Co,
w e  W i e d n i u .  .2 6  4 1—3

A dolf COHF, w  B ern ie , Ferdinandsgasse 7.

pod jakimkolwiek nar.wiol:iem . ‘znajduje się

P o n i r d a  z  o 'e j k u  d z i e g c i o w e g o  F , M d s o n .
Według nadzwyczajnych rezultatów, które osiągnięto mi wszy

stkich uniwersytetach medycznych i Klinikach przez użycie oleiku  
d ziegciow ego  w słabościach włosów i skór,*, spraw dzono n iew ąt
p liw ie , że medycyualna

i olejku i l z i p r
A v y r u b ią p a  p r z e z  W .

jest jedy nj m r/uteliiym scoilkh-m na pnrnnt_ włosów, yliinoiiiuca której 
otrzymuje się n iezaw odną skuteczność l/al«j leczy pjmada ?. o le j
ku dziegciow ego, wyrabiana przez P. M ason, każdo zaj^ilęnie skóry 
na głowie, usuwra łupież, liszaje, łysinę na g ło w ie  i brodzie, ból 
głowy reumatyzm skóry na głowie ito. i zapobiega ttm samem wy
padaniu  w łosów . Wielki słoik 2 zł. ct., słoik na próbę ] LI. 
Jedynie prawdziwa do nabycia u

Al* M iłe  i i  9 f r i s e u r  we W i e d n i u ,
Stadt, BuOenbergerstyusse Nr. 1.

Filia składu u pana P h _ N eu st* in , apt F l a n k 6.
Do pśiłk A. R i e d , we Wiedniu.

Ponieważ po użyciu 3 słoików pańskiej pomady dziegciowej 
włosy mojD znacznie się wzmocniły, upraszam przysłać mi odwrotną 
pocztą 0 słoików. Leoben 13. września 187 L

Z poważajiiem J. H ,d m. p. c. k. notar.

Do pana A R i e d  we Wiedniu.
Przez przeszło 4 lata byłem prawie łysym, radziłem się najzna

komitszych lekarzy, specjalistów w Stiassburgu, Berlinie," Lipsku, 
Wiedniu itp jednakowoż bezskutecznie, po użyciu trzech słoików wy
bornej pomady z olejku dziegciowego, odzyskałem zupełny włos. 

Wiedeń, A stycznia 187ti.
2 42 7 -  i0 J. S e r  i b e ,  urzędnik kolei Karola Ludwika,

Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na 
bardzo ważny wynalazek angielski;

W e łn ia n e

kołdry i  p la id y ,
ro zm a iły  en rozm iarów , i>ołą. 
czo n e  z p od u szk am i napełnto- 

n em i pow ietruem .
Przekonano się, że pościel ta oddaje 

. , , , , .wielkie usługi wojskowym, podróżnikom,
interesowanych urządził wyspredaż cajryui w H^italack etc., etc.,

Wiadomość 
diii przyjeżdżających!

P o d  3  k o r o n a m i  ulica Try
bunalska !. 10 są 2997 2—3

Pokoje meblowane
różnej wielkości, na dłuższy lub krótki 
■ zas jako na czas sejmowy do wyna
jęcia, w tym samym domu jest

L O K A L
na dole do wynajęcia, cały komplet 
slnżyt na restaurację, lecz teraz dół 
wraz z doskonałemi piwnicami i aa 
sklep wynajęty być może ; wszystkie 
lokaln ści są świeżo zrestaurowane. 

Bliższa wiadomość u właścicielki.

dret nawozowych we Lwowie w głównym 
składzie nasion T e o f il ia  Ł u c k i e g o  w 
gmachu Hypotecznego Banku. 29(4 5— 6

25°/0 taniej jak wszędzie.

STORY i ŻALUZJE
P a r a w a n y .  
D y w a n ih i ,  
A n t y p e d j a ,  
T e le g r a fy ,

poleca P. T. Szanownej 
PuDliczności

J. Christof
przy ul. Kopernika 1. 2., 

L w ó w .
2886 5—V

PŁYTY kamienne
rożnej wielkości i kamień do budowy , po 
nadzwyczaj uizkich cenach do sprzedania.! 
Ulica Janowska Nr. 42. 3003 2 - 3

iranciszła Józefa
ź ró d ło  g o r ż k ie

zawierające w sobie naj- 
obiitsze składy Budzińskiej 

wody gnrżkiej,
jakoteż ze wszystkich tej podobnej w 
krajn i zagranicą, uznane z powoda 
swego łagodnego smaku, jest n a j -  
H k u t e c z n ie jN z  f  ze w s z y s t k i c h  
w ó d  g o r i k i c h ,  które przy użyciu 
tylko połowę dozy w porównaniu z 
lunemi wodami gerzkiemi, potrzebuje.

Główny skład we L w o w i e  w 
apt. pod „węgierską koron, J .  P l e -  
p e a n  przy placu Bernardyńskim. 

29121 3 - ?

gdyż oprócz innych posiada jeszcze i te 
zalety:

1) ie  maki,micie zastępuje łóżko;
2) że poduszkę można zwiększyć lub 

zmniejszyć stosownie do w o li;
3) że cała pościel spakowani i <.wi- 

nięta zajmuje nieskończenie mało miejsca
i wreszcie

4) że można ją na pasku nosić ze 
sobą bez żadnej żenady.

Cena od lft szylingów do 35 za jedną 
pościel.

Kupcom stosowny rabat i odpowiedni 
kredys. 2879 1 0 -3 6

Adresować zamówienia do

W. Crawforda, & Comp.
57 Carter Lane 

St. P au l’s E., C. London.

K a n t o r  w p i t i p y
c. k. uprsyw. gtdic.

akcyjnego Banku Jłiputecznego
kupuje i spraedaje 

wszystfiile efeista i niouety
pod w arunkam i najprzystępniejszem i.

6 * | ,  U S T !  h i p o t e c z n e ,
które według prawa 8  dnia 1. Iipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kautor/.e do nabycia

W r  Wszystkie poleconia z prowincji wykonują f-ię bezwloczuie 
po kuisie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2813 12— ?

] > n i u  1 . c z e r w c a  w s e r j a c h  w y c i ą g n i ę t y c h

Losy jiaiisiwowe # 21*
które 1. września m uszą być w y ciągn ięte  z w ygranom i.

.1 cały los państwowy z r. 1839 zł. 950
1 p i ą t k a ................................ „ I S O
1 połowa tej ostatniej . . . „ 9f
1 ć w ia r t k a ................................, 4.8
1 d z i e s i ą t a ................................ ...... 20
1 d w u d z ie s t a ............................„ 10

p f  Ciągnienie wygranych 1. września.
Z ogólną kwotą wygranych przt-szto o ś .  J lH i l ip j ló w  *1 .

Główna wygrana UKO.tlAO z ł .
Z g -rtip  naszych l o s ó w  pozostałe wolne police, z których 6 do 10 

sery] 1 .  o z o r w e a  1 8 7 7  r .  z o s t a ł o  w y c i$ g u ! ę t .y < - l i ,  j-st jeszcze w za
pasie pewna ilość takich częściowych polic i odstępujemy takowe bez żadnej 
przedpłaty, a tylko za złożeniem na równi z innymi uczestnikami, którzy już 
w roku 18Tb przystąpili miosięcżnej wpłaty częściowej po 10 zl. i przy tych 
policach liczone będą i iiajmniojdzo wygrano. Upraszamy o szybkie zamówie
nia, ponieważ taki wypadek d w ń c l i  o s t f t t n i c l i  c i ą g n i e u  p o ^ y c z h !  
p a ń s t w o w e j  wydarza się tylko jeden rąz na sto lat. ^855 1£> — *?|

NYITRAI & C0MP-, Wien, K drntnerstrasse 16, eisernes Haas.
W.) Lwowie u J ó / . c f u  J f r i f t h ,  ku; ca, ulica Krakowska.

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  jii-.*cU na k a id AS pudełku znajduje się na ety
kiecie orzot i moja kilkakrotnie odljiti* iii-nm. W skutek wyroków sądowych skon- 
statouano powtórnie ialszownnie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest. na okpiszostwo. 

C e n a  o p le c ś s ę f o w a i i e f f o  p n d e ł k a  ó r y g l n .  1  z ł .  w .  a .
Prawdziwe sprzniiiią znakiem x  oznaczone firmy._________

- d k l l  i r a i iC U l d k a  1 s o l .  Najpewniejszy środek domowy illa 
cierpiącej ludzkości ua wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości ; do użycia ua ból głowy — uszów i zębów na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapaloiiie ócz, sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2817 31—?

W e  U a s z k n c l i  w r  i z  r, p r a c p lu c iu i u ż y c i a  8 0  e  • *. w . 
Prawdziwe d nabycia u firm znakiem zaznaczonych.

l e j  t r a n o w y  *  w ą t r o b y  n o r h z a ,  sporządzony przez M 
IłSrohn et ()o. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który % uoinię- 
jdzy wszystkich innych w handlach się znaj łojących gatunków, do celów lo- 
Jczniczycti >ię przydaje.

P e n a  liKHr.lił i r r a z  * p r / e p f s e m  u ż y c i a  ł  i . ! r ,  a .  w . 
Prawdziwe sprzedają znakism * naznac/.one firmy:

Składy We Lwowie [ i f ,] apt. j. Beleers, fxf*j F. W Królikowski, [it*] Z. Ruckere, apt 
[if] St. Markiewicz, w B;'ułcj; [xj'*J A. Koichert, apt., [rf] U:'ic i Keior, apt. w
brwiach (xf*J E. Grijnuspann ap., [sf*J M. Kulak 
l i t ]  B. VVit.i-sIv.wski. apt. w C.zęr«:(pi£<;acńt [i*] I
x f*J J. Golichowski apt., w Dobrtńnilu [*t*] Ń. Grntcwska ap., ^
lózet’ Aleiiewicz ay,., ri*| L. Dobrzeniecki, apt., w (itinianacit [z*] ik. Ucha, ap.

xt] • -
apt., [xf] 2u. Liszka apt., 
■Ichnircb, (x) C. Altb apt., 

w DrolwĘMjd* U*]

1 cały z wyjąt. najinn. wygr.
! piątka ................................
I [ iłowa tej ostatniej . .
1 ć w ia r t k a ..................... .....
1 dziesiąta . . . . .
1 d w u d z ie s t a .....................

w Gttruhomora [ł] K. (Sohzat ap.; w Haliczu  [i] A. Godzonar apt., » Hlifiii- 
h/nie [ij W. Czerski, w Jarosław iu  [i*] Jo... ltohms ap.; w Kamionce i- J I /„rwał- 
kiewicz, w Krakowie [x] <iv. Flor. wiJKwski, ap., [if*J VV. Redyk apt.. |xfJ 
M. .laworniidri [ l j j  K. Wiśniewski apt., [xf*j Józef .Tęjjn. [x] A. Bazaii apt., w Li- 
wanwwic [x] Aut-iiul.ęr, j ip t ; w H o i o y m FilipeiwapEjl [ i f* | Ko- 
sterkiewdeza spads., w Nou>i/-« fnrgu 
Scłilesinger, w PrsstnyUa fxf*] F. N«h<

r } | j
[xt| imroi Laur; w Podgórzu [xj S. 

ik, frM F. Gajdeczka. [*l lid. M ichalski,

Nodzyński apt., w Zaleszczykach [xj Kodcbski & Ooui. w Zbaraża [x’ J K<4. hruli 
apt [-.•*] N. Sfissermaiu, <n Zloczaune [ i*j Job. W-»id, w Ustrzykach [rf*] J. 
Riedl aptekarz. \Iikolaj5w LXJ J- Aleksiewicz |fpk-

u iem  franco.
M O L L , w e  W ie n d n iu , f .  uaiworny liwerant, Tucbl.niln-n Nr. 9.

Porcelana i Szkło
najtaniej w wielkim wyborze

T. Obornicki
L w ó w , B j n e k  38.

na idM  losy 2 zł. 50 cl. . 
losy z l i  1804. 3 „ 50

jQggr~ O bie p r o m e sy  ra z e m  z lr .5  75 ct
Wysyłki za zaliczeniem uskuteczniają się tylko za złożeniem zadatku.
Y y i t r a i  U o .  w e  W i e d n i u .  K a m tn e r s tm s s e  n .

We Lwowie do nabycia n Józefa Frieda, kupcą, nlica Krakowska.

II

A ~*t Ciągnienie juk H - sierpnia. 
J l L  Główmi wygrana dOOOOO zl. 

i  Ciągnienie ju z  1. wrześniu. 
Główna wy grana 200000  zl.

f s te m p e l.

Nw\zr

eisernes Maus.
2993 4—?

W v(U w cy i  w łaściciele: J .  D ebrzańak i i K. G ro m w .

S Jto lla  i>i’ ( lei ©etciiielsie.

S n .

przeciw 2857 9 12

z a r a ź l i w y m  i i i i a z m a v o i u
wynalazku

J . IH JfA T O W If ZA
jmug. larmiicji ulica Syksrusk- Nr 17. 
i Flakonik 60 ct. odbiorcom tuzin 6 zł

O d p o w ie d z U la y  r e d a k to r  J& n D o b rz& ó si i , Z d r o fc a r a i .G a s e ty  N a r o d o w a ]“ p o d  ? « r Ząrteni A S k e rla


